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Lwów dnia 27. września.

Z powodu r o z r u c h ó w  r o b o t n i c z y c h  
w KI  a d  n i e  (w Czechach), wśród których wiele 
mienia zburzono i skradziono, toczy się obecni* 
rozprawa karna, w której znraz pierwszego dnia 
zeznali dyrektor górniczy Bacher i burmistrz 
Hrabe, ie  rozruchy spowodowana były agitacja
mi'młodoczeskiemi przeciw Badzie gminnej.

Proces wytoczony 322 górnikom, którzy 
brali udział w bezrobociu w T e r b o w l u  (Tri- 
fail w Styrji), uchylony został wskntak rozporzą
dzenia cesarza.

Namiestnictwo praskie ni* zatwierdziło no
wego atatntu c z e s k i e j  a k a d e m i c k i e j  
C z y t e l n i  ze względów formalnych.

K r ó l  g r e c k i  złożył hr. K a l n o k i e m u  
wizytę, która trwała godzinę.

T i ■ z a wyjechał onegdaj do Koszyc. Do 
Wielkiego Waradu przybędzie d. 2. października, 
ale nie będzie miał zapowiedzianej oddawna 
mowy.

Jak wiadomo, podczas rotrnchów studenc
kich w Peszcie, podczas rospraw w sojmi* nad 
zmianami w ustawie wojskowej, dep. R o h o n- 
c z y atrzelił w przedsionku parlamentu z rewol
weru do studenta S z a m o r z i l a .  Wytoczono 
z tego powoda proces karny na żądanie studen
ta, i onegdaj odbyta się rozprawa. Student prze
prosił deputowanego, a gdy tylko na żą< *nie 
poszkodowanego mogła rozprawa się toczyl, sąd 
uwolnił Rohanczego i innych deputowanych, któ
rzy także byli pozwani za pobici* Szamorzila.

Jak  c P e t e r s b u r g a  donoszą, powrócą 
tam ambasadorowie włoski, niemiecki i francu
ski dopiero za ośm tygodni/'

'  S ir  i . FPied. znińwśoHf obszerny artykuł, 
w którym przytaczają szczegóły opracowanego 
przez min terstwo skarbu programu w y k u 
p i e n i a  k o l e i  ż o l a z n y c h  n a  r z e c z  
■ k a r b u .

Graidanin  dowiaduje eię z pewnego źró
dła, iż w sferach rządowych postanowiono przy
stąpili do należytego zrewidowania i ujednostaj
nienia wszystkich p r z e p i s ó w  a k c y z o 
w y c h ,  mianowicie ustawy wódczanej, ustawy
0 akcyzie od tytoniu, czasowych przepisów o 
akcyzie od cukru, przepisów o akcyzie od nafty
1 od zapałek. Takie ujednostajnienie pociągnie 
za sobą nietylko zmniejszenie ilości artykułów 
w każdej ustawie, lecz wywoła zapewne konie
czność pewnych zmian, które wejdą pod debaty 
w Badzie stanu. Obszerna ta praca powierzona 
została komisji, pozostającej pod przowodnictwem 
dyrektora departamentu podatków niestałych, 
Jermołowa.

Rosyjskie dzienniki podnoszą, że f l o t a  
r o s y j s k a  na Bałtyku jest niedostateczną, 
pancerniki już stare a łodzie minieraki# zgoła 
na nic nieprzydatne.

Do matactw umyślnych co do przyjazdu 
c a r a  przybywają matactwa co do zdrowia ks. 
B i s m a r k a. Ze kanclerz jest zdrów, dość 
przytoczyć na dowód, ii jego lekarz dr. Sehwei- 
ninger wybrał się wczoraj do Włoch. Rzecz na
turalna, że kanslerz przybędzie de Berlina na
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przyjęcie cara. Go do G i e r  s a , zapewniają 
z Berlina urzędowo, że obecność jego jest zby
teczną, gdyż rewizyta cara będzie tylko aktem 
grzeczności, a nie zjazdem politycznym.

Z Berlina rozpuszczają widocznie z umy
słu skomponowaną wiadomość, że dyplomacja 
rosyjska stara się wizytę cesarstwa niemieckich 
w Konstantynopolu zrobić niemożliwą.

Rząd niemiecki zajmuje się kwestją, czy 
wobec projektowanego w R o s j i  podwyższenia 
c e ł ,  nie wypadałoby N i e m c o m  użyć środków 
represyjnych.

Z P a r y ż a  donoszą: W niedzielę odbędzie 
się uroczyste r o z d a n i e  o d z n a c s e ń d l a  
w y s t a w c ó w .

Komisja skrutacyjna dla wyborów departa
mentu Sekwany ogłosiła wczoraj r e z u 11 a t w y- 
b o r c z y. Komisja unieważniła 8367 głosów, 
które dane były na Bonlangsra, i ogłosiła Joffrina, 
który otrzymał 6.500 głosów, deputowanym z 
Montmartre. Również unieważniono 3.841 głosów 
z Bellerillu, oddanych na Rocheforta.

W Dep. Morbihan ogłoszono Dillona wy
branym. Godnem uwagi jest, że wnioskodawca 
ustawy, znoszącej wielokrotne kandydatury, Laf- 
fon, przepadł; dalej że mimo wiadomej preaji rządu, 
minister Constans chyba dopiero w ściślejszych 
wyboraoh przejdsie; wreszcie, że biskup Freppel 
na 11.553 głosujących 11.506 a drugi koryfeusz 
katolicki, hr. de Mun na 6646 głosujących 5600 
głosów otrzymał. Ferremu, szefowi oportunistów, 
który przepadł, ofiarowano z kilku stron maudat.

Nowa Izba posłów ni* będzie zwołaną przed 
15. listopada; ministerjum, aby dać jej wszelką 
swobodę, poda się do dymisji.

Stan zdrowia żołnierzy W i s s m a n n a  jest 
bardzo zły. Dzienniki półurzędowe starają się 
prawdziwy stan rzeczy ukryć, a przynajmniej 
przedstawić w lepszem świetle.

Rząd p o r t u g a l s k i  protestował w Bru
kseli przeciw samachom władz państwa K o n g o  
na obce terytorja.

W A n g l i i  gotują się nowe s t r a j k i ,  jak 
w Londynie strajk 15.000 piekarczyków i 1500 
u r z ę d n i k ó w  p o c z t o w y c h ,  w Lsncashire 
strejk 20.000 robotników kopalni węgln. W tern
ie  hrabstwie rozpuścili fabrykanci bawełny 18 
tysięcy robotników, woląc przez kilka miesięcy 
zamknąć fabryki, niż ponosić straty, jakie mają 
obecnie.

Książę c z a r n o g ó r s k i  zajmuje się obmy- 
ilen  iom ratunku dl* UidnnAffi. ca^rnAnnaj kl«ek^ 
głodu. Obliczono, żs około 27.000 ludzi pozba
wionych jest z powodu nieurodzaju wszelkioh 
środków utrzymania. Książę postanowił zakupić 
za granicą zboże i przez A n tm ri sprowadzić do 
kraju, zwłaszcza w dolinę Cety, gdzie nędza naj
większa. Funduszów na ten cel potraebnych do
starczyć ma pożyczka, gdyż zwyczajne doehody 
państwa nie pozwalają na wydatek nadzwyczajny, 
spowodowany zakiipnami zboża. Minister skarbu 
Matanowiez powrócił już z Wiednia; czy tam co 
uzyskał, niewiadomo.

Wczoraj edbywały się w S e r b i i wybory 
d o s k n p e z y n y .  W miastach dotychczas wy
brano 18 radykałów i 11 liberałów. W Belgra
dzie otrzymali radykały 1147, liberały 409 gło
sów. Radykał Pasicz został wybrany w Zajcarze.

Zdaje się, że możs równocześnie z N a- 
t a l i ą  przybędzie M i l a n  do Belgradn. W Bel
gradzie obiega pogłoska, że jntro przybędzie 
tam wojsko, aby uprowadzić króla Aleksandra. 
Jak wiadomo, ma Natalia pojntrze przybyć do 
Belgradn.

Pogłoski o ustąpieniu bułgarskiego mini
stra spraw zagranicznych S t r a ń a k i e g o  są 
całkiem bezpodstawne,

Onegdaj przybył k s i ą ż ę  b u ł g a r s k i  ko
leją z Warny de Ruszczuka. Na dworcu witały 
go władze i metropolita Grzegorz, którego ksią

żę do swego wagonu zaprosił i z nim pół go
dziny rozmawiał — po raz pierwszy od historji 
synodowej. Następnie ksjążę z odkrytą głową 
odprowadził metropolitę i na pożegnanie zwy
czajem orjentalnym w rękę go pocałował. Z Ru
szczuka odpłynął książę do Nikopola, a ztamtąd 
powozem do Plewny się uda.

Z Alen donoszą, że rząd grecki wystoso
wał do mocarstw nową ifptę w sprawie K r e 
t y  (?) i że kilku dowódców powstania kreteń- 
skiego tam przybyło.—Wszelkie pogłoski greckie 
o rzeziach i potyczkach z wojskami Sząkira ba
szy okazują się wręcz u&yślonemi. Powstańcy 
schronili > się bez boju w -przepaściste okolice 
Sfakii, dokąd Szakir basz* eztery bataliony i 6 
dział górskich wyprawił, i i

Kreuzstg. donosi z Ajeksandrji: „Tutejszy 
konzul g r e c k i  Byzantios‘przesłał rządowi swe
mu memorjał o mnogich^gwałtach, jakich się 
władze e g i p s k i e  i muzułmanie dopuszczają 
na Grtkaeh których jest, według niego, w Egi
pcie okołe 200.000, którzY jednak ani mienia 
ani życia nie są pewni, Rząd grooki przeto wi
nien chwycić się jakich środków dla ich obrony. 
Grecki minister spraw zagir., Dragumis odpowie
dział, ie  doniesienia te śąiśle zbada i w danym 
razie do mocarstw aię odniesie.“ Trzeba wiedzieć, 
że Grecy na Wschodzie są, i to słusznie, gorzej 
znienawidzeni niż iydzi w Europie, a że muzuł- 
manie w Egipcie są nad miarę potnlni.

„Kiilnische Z(g“ o Rosji.
Główny po Nordd. Allg. Ztg. organ gadzi

nowy ks. Bismarka podaje w korespondencji 
petersburskiej różne wiadomości, które według 
telegramu berlińskiego, rzucają eiekawe światło 
na wewnętrze stosunki rosyjskie a zarazem i na 
zewnętrzną politykę Rosji.

Według niej szef rosyjskiego sztabu jene- 
ralnsgo, Obruczew, należy do tych oficerów, któ
rzy uważają wojnę w najbliższym czasie jako 
nieuniknioną i dlatego domaga się jak najwięk
szego przyspieszenia czynionych przygotowań. 
Obrnczew jest także nader gorliwym zwolenni
kiem sojuszu rosyjskiego' z Francją — w nim 
dopatruje się bewiem możności silnego poparcia 
i  rychłogo rozstrzygnięcia za pomocą wojny, 
gromadzących się od tak dawna a niezałatwio- 
nych trudności. Obruczew pozostaje tedy pod 
względem zapatrywań strych w zupełnej sprze
czności z ministrem skarbu Wysznegradzkim,
który stawia na pięrwszwń planie pokojowa po- 
lityię i za jej pomocą tfftMiłks, — i - Ł *
do perządkn rosyjskie goipodarstwo społeczne. 
Przeciwieństwo tych zapatrywań między mini
strem skarbu a szefem jeneralnego sztabu zao
strzyło się jeszcze bardziej w ostatnich czasach. 
Obruczew doręczył carowi rodzaj memorjatu 
mniej więcej tej treści: Nieprzyjaciele otaczają 
nas od zachodn, od połnd.-zachodu, od południa 
i od połud.-w8chodn. Oi, którzy kiornją mchem 
całym na Zachodzie, wiedzą dobrze, że najpó
źniej za dwa lata wszystkie stosunki ukształtują 
się zapełnia do wojny. Jenerał żąda tedy wy
znaczenia niezbędnych sum na budowę nowych 
i na wzmocnienie, zapomocą budowy drugich 
torów, dotychczasowych kolei żelaznych i po
mnożenia parku przewozowego. Wszystko to po
winno być, zdaniem jenerała, gatows do maja 
robn przyszłego. Car przeczytawszy ten memorjał, 
napisał na nim własnoręcznie: „Podzielam wy
rażone ta zapatrywania w zupełności i dokładne 
wykonanie ic uważam za niezbędnie potrzebne."

Minister skarbn doręczył carowi również 
swój memorjał, w którym powiada, ie  potrzeba 
jeszcze lat spokoju, aby to, co jest niezbędnie 
potrzebne na polu gospodarstwa rosyjskiego, zo
stało dokonanem. Nie o wojnie tedy myśleć na
leży, ale o utrzymaniu pokoju. Dziwnym sposo
bem car napisał na tym memorjale: „Podzielam 
wyrażone ta zapatrywania w zupełności i prze
prowadzenie ich uważam za nieodzownie po
trzebne".

W rzeczywistości atoli zdaje się, ie  zapa
trywanie szefa sztabn jeneralnego odniosło zwy
cięstwo. Zarządzono bowiem mnóstwo robót ko
lejowych z terminem wykońezenia ich do wiosny. 
Linie kolejowe Wilno-Warszawa, Wilno-Kowno 
itd., otrzymują drugi tor — a cała sieć rosyjskich 
kolei żelaznych zyskuje znaczne strategiczne 
wzmocnienie dla ułatwienia potrzebnej na wypa
dek koncentracji wojsk.*

Jak z Wiednia donoszą, artykuł ten Gaze
ty Kotońskiej wywarł tam alarmujące wrażenie i 
wszystkie wczorajsze pisma wieczorne żywo się 
nim zajmują. Rewelacje te jednak nie rą żadną 
wcale nowiną, i jeżeli wywołały gdzie alarm, to 
chyba z powodu, że je taki ergau jak Gaz. Kol. 
zebrał jakby umyślnie na powitanie cara, który 
przecie mimo wszelkiego mydlenia doniesień rez- 
maityoh, to z Kopenhagi, to z Petersburga, to 
z Berlina, z pewnością do Poczdamu przyj edzio.

Korespondencje „Gaz. Harod.“
P o z n a ń  d. 24. trrześnis 1889,

( Smutne stosunki szkolne. — Uroczystość pruska 
i  udział w niej Polaków.)

Smutne i to doprawdy bardzo smutne daje
0 sobie świadectwo dzisiejszy prnski system 
szkolny. Owe Prusy, które się zawsze uważały 
za dźwignię i chętnie pragną nchodzić za dźwi
gnię kultury, zadają sobie moralną klęskę, wpro
wadzając w życie newy swój system dó szkół 
Indowych. Utrudniony, nieomal zupełnie wzbro
niony wstęp polskiej młodzieży do seminarjum 
nauczycielskiego, sprawia władzy szkolnej z je
dnej strony niepotrzebne kłopoty pod wzglądem 
braku nauczycieli, z drugiej, pozbawiając naszą 
polską dziatwą opieki i nauki, pozostawia twar
de, zeschnięte edtogi na niwie szkolnictwa. Obja
wiają się też z powoda tego coraz to smutniejsze 
stosunki w szkołach pod zaborem pruskim.

Na Górnym Ssląaku np. w Biłkowie, w po
wiecie katowickim, gdzie istniała 4-klasowa szko
ła z trzema nanczyciolami, uczy obecnie od po
łowy marca r. b. dwóch nauozyeieli 400 dzieci, 
a ponieważ od połowy sierpnia młodszy nauczy
ciel powołany został na 10-tygodniowe* ćwicze
nia, eała więc praca w tym przeciągu czasu cią
ży na pozestałym nauczycielu, który codziennie 
musi uczyć na odmiany dwie klasy czysto pol
skich dzieci. Podobne, choć nie zupełnie do te
go stopnia smtftne stosunki, panują we wszy
stkich prawie wiejskich, a nawet niektórych 
miejskich szkołach okolicy, do któiych bez wy
jątku uczęszcza prssszło 80'/* uczniów polskich.

domaganiom, ponieważ brak im odpowiednich sił 
nauczycielskich i pieniędzy, a zobowiązanym do 
otrzymania szkół czynnikom brak powyższych 
środków i brak ofiarności na rzecz szkoły lu
dowej.

Takie to gorzkie owoce już dziś Bpożywać 
musimy z łaski uprzywilejowanych błogosła
wieństw rządu pruskiego. Ciężkie, smutne i okro
pne jest nasze życie. Na każdym kroku nowe 
burze i gromy, nowe cięcia i prześladowania ży
wiołu polskiego. Wobec takiego nawału groźnych 
pocisków, wymierzonych na zupełne wytępienie 
narodn polskiego, trzeba przedewBzystkiem nam 
Polakom olbrzymiej pracy, z góry jedności i że
laznego hartu ducha, by módz przetrwać te ognio
we próby. „Nie dajmy się* — to powinno być 
hasłem każdego z nas.

A tu z wielkim smutkiem i bólem zapisać 
muszę fakt, który każde czyste serce polskie 
przerazi i nowym żalem i nową boleścią na
pełni.

Z eałego Księstwa Poznańskieg# „Krieger-
1 Landw ehm reiny" obchodziły w Poznaniu w 
niedzielę d. 22 bm. uroczystość odsłonięcia pom
nika na cześć poległych w wojnie niemiecko- 
francuskiej. Niemieccy nasi współobywatele po
czynili wielkie przygotowania do uświetnienia 
tej uroczystości, poustawiali bramy tryumfalne, 
stupy dla zawieszenia girland, koron itd. itd.

Nie dziwimy się temu — wojna U ekryła eho- 
rągwie niemieckie chwałą, sprawiła zjednoczenie 
Niemiec, a ująwszy je w karby pruskiego mili- 
taryzmu, zdobyła narodowi niemieckiemu pierw
szorzędne stanowisko wśród narodów Europy. 
Ależ społeczeństwu polskiemu jakież wojna nie- 
miecko-francuska przyniosła korzyści? A prze
cież i nasi bracia byli na polach Francji, zosta
wiwszy swe dzieci, tony i matki w domaeh, po
szli walczyć i krew przelewać za wielkość nie
mieckiej ojczyzny, która spełniła swój dług 
wdzięczności tem, że z ukończeniem wojny obsy
pała nas gradem barbarzyńskich nstaw i rozpo
rządzeń, niegodnych państwa, roszczącego sobie 
pretensje do niesienia sztandaru.- cywilizacji, 
oświaty i uobyczajenia, przekreśliła zagwaranto
wane nam prawa w traktatach międzynarodo
wych, wyrzuciła język polski ze szkół, sądów i 
wszystkich urzędów, wypędziła z siedzib ojczy
stych tysiące naszych rodaków, unoszonych 
chleba i przytułku szukać za dalekim ocaanem. 
Same więe tylko łzy i niedole przypomina nam 
wojna niemieeko-francnska, i doprawdy nigdy 
naród polski nie zaznał takiego pognębienia i u- 
cisku, jako w zaborze pruskim podczas panowa
nia Wilhelma I. Wszystkie jednakże u nas wy
mienione ciosy powinniśmy bądź co bądś mieć 
siłę i odwagę odeprzeć, a tu, o zgrozo! za łzy, 
które wylały seeiny rodzin polskich, za krzyczące 
o pomstę do nieba krzywdy, wyrządzone przez 
rząd praski narodowości polskiej, na nrocsystość 
odsłonięcia pomnika, przedstawiającego Wilhelma 
I., zagrzmiały z rozkazu ks. areybiskupa Dinde- 
ra radośnie wszystkie dzwony kościołów katoli
ckich w Poznaniu...

Nie dość jeszcze tego, ks. arcybiskup Din- 
der, kanonie] Dorszewski i Wanjura, ks. Ferdy
nand Radziwiłł i wreszcie „Fflrst Ton Radelin* 
wyprzedzali się nawzajem w objawach lojalności 
dla tego rząda, który ich smaga i ■ pogardą od
trąca. Za przewodaikami swymi poszły, jako 
trzoda bezmyślna, niektóre cechy polskie, powie
wające chorągwiami katolickiemi, choć ta uro
czystość miała czysto protestancki charakter.

Najlepszy to sposób, aby w tym biednym, 
tak nieszczęśliwym ladzie naszym zabijać do re
szty poczncie godności narodowej.

OMwji wyborcza dla ń i
Wczoraj odbyły się w Wydziale krajowym 

dwa posiedzonia ankiety dla reformy ordynacji 
wyborczej miejskiej, mającej obowiązywać w tych 
30 miastach, które otrzymały odrębną ustawę 
gminną z d. 13 marca 1889.
dr. Fr. Smolka jako przewodniczący, póseJTTfR- 
Fruchtman jako zastępca przewodniczącego, tu- 
dziei pp, radcy namiestnictwa Mandyczewski i 
dr. Br. Łoziński, radcy Wydziału krajowego dr. 
Piekosiński, Michalczewski i koneypista Wydz. 
kraj. dr. Lewicki.

Ankiecie przewodniczył początkowo dr. Smol
ka później zaś dr. Fruchtman.

Członkom ankiety rozdano wypracowany 
w Wydziale krajowym projekt ordynacji wybor
czej dla miast, dla których ustawa gminna, z d. 
13 marca 1889 nr. 24 dz. n. kr. jest zaprowadzona. 
Za podstawę tego projektu przyjętą została or
dynacja wyborcza gminna z zachowaniem kolej
ności paragrafów i doniosłości tskstn. Zmieniono 
jednak przeszło 40 ustępów i wprowadzono 25 
nowych postanowień. Najważniejsze z nowo wpro
wadzonych postanowień są:

1) Projekt nadaje prawe wybierania w gmi
nie bez względn na podatek, odpowiedzialnym 
redaktorom pism czasowych treści politycznej i 
naukowej; emerytom, nanczyciolom zakładów na
ukowych, utrzymywanym kosztem gminy lub kra
ju ; kobietom przyznano prawo głosowania przez 
pełnomocników, mąż może głosewać za żonę, ni* 
zaś, jak dotyehezas, gdzie żona żyjąca z mężem 
musiała się dać zastępować przez męża; wpro
wadzono zastępstwo klasztorów żeńskich; posta
nowiono, że jeżeli realność obciążona jest do
żywociem, dożywotnik z właścicielem realności

SKUTECZNE WODY.
Opowiadanie starego medyka.

(Ciąg dalszy).

Łukasz, stary, ulubiony sługa jeszcze nie
boszczyka deputata, stał między dwoma tłómo- 
kami, namarszczony, zadumany głęboko, z zaci- 
śniętemi ustami, jedną ręką podpierając brodę, 
drugą skrobiąc się zwolna po lśniącej, a potężnej 
jak dojrzały harbuz, łysinie.

— Oói to t  — zapytałem ździwiony przy 
powitaniu jeneralna rewja garderoby?

Karol, widocznie mocno zakłopotany, ma
chnął ręką niechętnie.

— Ba! rewja nie rewja — odparł chmurno 
— ale licho wie, jak się pakować... i to potrze
bne i to potrzebno... Qie pomieści eię w jednym 
powozie.

Trudno ml było wstrzymać się od śmiechu.
— Ależ bój się Bogal czyi to wszystko 

chcesz zabierać? . .
— No... oczywiście i to i owoby się przy

dało ; trudno wiedzieć, co wypadnie.
— Zlitujże się, szedłbym o zakład, że z tych 

wszystkich starych rupieci ani połowy przez lat 
kilka nie używałeś, a w Warszawie czego se- 
chcess dostaniesz, i pewno każda rzecz będzie 
lepszą, aniżeli tu u nas na zapadłem Polesiu. 
Ot, naprzykład buty; przecież tylu par i przez 
pięć latbyś nie znosił.

— Ale bo, widzisz doktorze — mruczał 
Karol — ja  mam nagniotki... dobrać mi okrutnie 
trudno.

— Te wybiera dwie pary wygodne, jedną 
na drogę, drugą do odmiany i rzecz skończo

n a ; przez miesiąc ich nie zedrzesz i bez tego 
byłbyś sobie powno kazał zrobić jakieś nowe 
w Warszawie; toż to tam szowcy sławni na ca
ły świat. '

Tu siary Łukasz, nową myślą, jakby genjal- 
nym jakim wynalazkiem zbudzony, aż plasnął 
rękoma. .

— A to i — zawołał uradowany — jak Bo
ga kochani, proszę pana, pan doehtór sprawiedli
wie powiada, po co nam tyło butów ? Tu i tak 
połowa podartych, połatanych, podzylowanych, a 
także samo i z odzieniem, trochu zimowego mo
żna by zostawić.

I  zaczął w nagromadzonych stosach prze
bierać ; były tam jakieś kraciaste i palmiaste 
kamizelki, łosiowe pantalony, bajowe kurty, ka
ftany, kubraki i najrozmaitsze rupiecie już od lat 
niepamiętnych jedynie na pastwę mólom pozosta
wione.

— A zlituj się — mówię do Karola — po 
cóż te graty?

— To Łukasz pościągał.
— O i wszystko na Łukasza — ofuknął 

stary — a przecież pan sam kazał buty po
znosić.

— A na cóż ty aż z góry przyciągnąłeś 
tę starą kurtę bajową?

— Ho, ho, td "Musza rzecz — odparł z prze
konaniem Łukasz — kurta może być bardzo po
trzebna.

— Do czego?
— No, a jakby tam pan kiedy zechciał 

pójść na kaczki I
Już teraz i sam Karol zsczął się śmiać; 

nastąpiło przebieranie i odrzneanie rzeczy niepo
trzebnych, z których, jak mówił Łukasz: od 
przypadku, bo jeść i pić nie będą prosiły, zosta
wiano jednak tyle jeszcze, że ledwie się to 
wszystko w ogromny tłómok pomieścić mogło.

Tak, z wielkiemi przyborami i niesłycha
nym w domu zamętem, żegnany przez domo

wników, jak gdyby się na drugą półkulę świata 
wybierał, po wysłuchaniu mszy rannej' w kaplicy, 
wyruszył wreszcie pan Karol do Warszawy, a 
jak na Polesiu wówczas mówiono: „za granicę". 
Tak też było poniekąd istotnie; w Brześciu bo
wiem należało kordon od Królestwa przebywać, 
oraz rewizję na komorze, bardzo nawet ścisłą w 
tak zwanym „pakhanzie", gdzie gruby, groźny a 
nieubłagany pan Lipko kazał tak rzeczy prze
trząsać, że rozwijano każdą z osobna kosaulę i 
obmacywano wszystkie poduszki w powozie. Je
żeli zaś było błoto i korne miały popodwiązywa- 
ne ogony, szukano kontrabandy nawot w koń
skich ogonach. Tę ostatnią ostrożność powzięto 
od tego czasu, gdy pewien jegomość, prowadząc 
konie, przeprowadził też sobie w ten sposób 
kilkadziesiąt funtów tytuniu, o czem się dopiero 
później dowiedziano.

Podróż do Warszawy odbył pan Karol do
syć szczęśliwie, nie biorąc w rachubę psującego 
się dość często odwiecznego powozu, porozsycha- 
nych kół, opadających obręczy, do których co 
druga stacja trzeba było zakładać urwanty, gu
bionych lonków i wreszcie oberznięcia gdzieś 
kawałka fartucha, oraz katastrofy z tłómokiem, 
do którego się już koło Miłosnej dobierali zło
dzieje. Trzeba jsdnak staremu Łukaszowi przy
znać, że mając już od samego domu warszaw
skimi złodziejami głowę nabitą, potrafił się do
pilnować w porę; powćz zatrzymano, a gdy ra
busie uciekli, stary sam, personaliter, wpakowaw
szy się na tłómok, trzymają* się targańców i 
resorów, z wielkim tryumfem sajeehał tak aż 
przed sam hotel Gerlacha.

Tu mieszkanie znalazło aię porządne i bar
dzo wygodne, a pan Karol, wypocząwszy, zjadł
szy dobrze i wyspawszy się należycie, zaraz na
zajutrz z c&łą akur&tnoicią, wedle przepisu do
ktora, rozpoczął kurację. Rano o szóstej kazał 
się zaprowadzić do Saskiego ogrodu, a po wy
piciu wody i po godzinnem chodzeniu, kawa u

Lessla wydała mu się nieporównanej doskonało
ści nektarem, jakiego nigdy w życin swoje nie 
pijał. Dalszą też kurację postanowił pan Karol 
prowadzić najregularniej, zachowując ściśle prze
pisane. prawidła. I  okazała się ona istotnie, w 
prawdziwie zadziwiająco krótkim czasie, nadzwy
czaj skuteczną. Żaiedwie upłynęło dni kilka, 
uczuł się już pacjent daleko lżejszym i rzeźwiej- 
azym, w boku coraz mniej dolegało, apetyt, 
zawsze dobry, jeszcze się nawet wzmagał; sło
wem byłaby wszystko wybornie, gdyby nie jedno 
„ale", bez którego nic na świeeie obejść się nie mo
że. Tem „ale" byłe dla pana Karola osamotnienie, 
brak towarzystwa, a w następstwie niesłychane 
nndy. W Warszawie bowiem nie miał wcale 
znajomych, a ksiądz Bukraba ledwie stanął w 
stolicy, pobiegł natychmiast do przyjaciela swego, 
jakiegoś prałata na Kanonję, tam swoje manatki 
przewiózł i od tej pory ani wiadomości jnż na
wet o nim nie było. Nie miał więc pan Karol i 
przemówić do kogo, a że doktór sypjać w dzień 
zabronił, dla zabicia więe czasu nie pozostawało 
pacjentowi nic innego, nad przechadzki po mie
ście, albo nawst za miasto, do Belwederu, Ła
zienek i w inne rozmaite streny.

Nachodziwszy się tak i wypościwszy do nit
ki, spał potem jak kamień, ale wstawał rano 
dziwnie lekki i żwawy, jakim się od dawnych 
lat nie pamiętał; nie dodawało to jednak weso
łości ani umniejszała nudów. Chodząc po ogro
dzie wśród licznego tłumu, osamotniony, zazd - 
ścił ludziom, którzy sią zbierali w knpki, śmieli 
się i rozmawiali.

Tak już prawie tydzień upłynął. Fan Karol 
pewnego dnia, po wypiciu czterech kubków wo
dy, zmęczony nieco przochadzką, usiadł sobie na 
ławce w bocznej alei i zadumał się był właśnie 
mocno nad swem nieznośnem sieroctwem, gdy 
usłyszał szelest i zwróciwszy się, ujrzał jakieś 
dwie strojne damy, które opodal nieco, na tejże 
samej ławeczce usiadły.

Jedna była znacznie starsza, ale jeszcze 
dość przystojna, żywa i świeża, bardzo strojnie 
i modnie ubrana; draga młoda, wcale piękna i 
bardzo miłej powierzchowności, wydała się panu 
Karolowi od pierwszego spojrzenia tak jakoś dzi
wnie sympatyczną i pociągającą, że zdało mu eię, 
iż ten wyraz oczu łagodny i uśmieszek tak wdzię
czny i cała jej postać urocza, marzyła mu się 
chyba kiedyś w jakich snach, czy rozkosznych 
dumaniach.

Nieprzywykły do towarzystwa kobiet, pan 
Karol zmięszał się niezmiernie; zaniepokojony, 
skłonił bię lekko i już chciał się zrywać z ła
wki, kiedy starsza pani zwróciła się do niego, 
przemawiając z uprzejmym uśmiechem.

— Przepraszamy, widzę, żeśmy panu prze
szkodziły w jego dumaniach...

— Ależ nie, pani dobrodziejko — przerwał 
żywo pan Karol — broń Boże... owszem... tego... 
ja bardzo...

— Bo my tylko zmęczone, przysiadłyśmy 
na chwileczkę, przechodząc — mówiła uprzejma 
nieznajoma — zwykle nam tędy z kościoła dro
ga wypada i zawsze sobie na tej naszej ławeczce 
odpoczywamy.

— A l to ławeczka do pani należy — zawo
łał Karol — przepraszam, bardzo przepraszam, 
że usiadłem, nie wiedziałem...

— Ale gdzież tam ! — zaśmiała się pani 
— ławka nie jest wcale naszą własnością, tak 
ją tylko nazwałam, bo codzień prawi* tu siada
my ; ogród jest przecież publiczny, kaidemn 
wolno...

A po chwili dodała ;
— Pan zapewne... nie... Warszawiak...
— Tak, pani, przybyłem na kurację wodną...
Tu nadeszło jakieś towarzystwo, znajo

me widać z temi damami, które najuprzejmiej 
skłoniły się panu K&rolewi, pożegnały go i

'  ~ (C. d. n.)
Kajetan Kraszewski.
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wykonywają prawo głosowania przez wspólnego
zastępcę; . . . . .

2) obieralność do rady miejskie] przysłużą 
każdemu członkowi gminy, mającemu prawo wy
bierania i ukończonych lat 30, nie zaś jak do
tychczas było lat 24. Nie są wybieralnymi urzęd
nicy gminni z wyjątkiem lekarzy miejskich, oso
by mające spór z gminą, lub zostający w sto
sunkach prawnych z gminą jako przedsiębiorcy, 
dostawcy, dzierżawcy, dopóki stosunek ten trwa 
i rachunki ztąu wynikłe nie są ostatecznie za
kończone ;

8) termin wyborów ma być ogłoszony nie 
na 8 lecz na 14 dni przed wyborami;

4) przy głosowaniu, winien wyborca wyka
zać się karlą legitymacyjną, ca której komisja 
wyborcza poświadczy wykonanie prawa głosowa
nia i lwróci jq wyborcy;

5) wybory do magistratu odbywać się mają 
analogicznie do wyborów do Zwierzchności gmin
nych w dawnej ordynacji wyborczej przewidzia
nych ; do ważności wyborów potrzebną jest obe
cność nie trzech czwartych jak dawniej, lecz 
dwóch trzecich części całej lości członków rady;

6) wybór przewodniczącego do spraw spe
cjalnych ludności chrześciańskiej nastąpi, jeżeli 
burmistrzem wybrany został niechrześcianin, 
w ten Bposób, ie  chrześciańska część rady miej
skiej, uzupełniona w danym razie członkami 
chrześciańskimi dodatkowo wybranymi, zwołaną 
zostanie przez najstarszego wiekiem członka swe
go i wyboru przewodniczącego dokona.

7) rezultat wyboru magistratu ma być tak 
jak istychczas wynik wyboru Zwierzchności 
gminne^, politycznej władzy powiatowej, jakoteż 
wydziałowi powiatowemu do wiadomości podany. 
Oprócz tego winien jest burmistrz złożyć szcze
gółowe sprawozdanie Wydziałowi krajowemu 
z przeprowadzonych wyborów tak Bady miejskiej, 
jak i Magistratu z podaniem rezultatu tyeh wy
borów, treści reklamacyj i sposobu ich rozstrzy
gnięcia.

Zasadniczych zmian było wprowadzonych 
dw ie: jedna, że wybór członków Bad miejskich 
odbywać się ma na podstawie bezwzględnej więk
szości, uzyskanej w każdym kole wyborczem, nie 
zaś jak dotychczas na podstawie względnej więk
szości ; druga i to bardzo doniosła zasada zosta
ła do projektu wprowadzoną, że sprawdzenie wy
borów do Bad miejskich (weryfikacja) należeć 
ma do Bady miejskiej, a nie jak to dzisiejsza 
ustawa postanawia do ck. władz politycznych. 
Było to przeto zadośćuczynienie wymogom samo
rządu, iżby sprawdzenie wyborów powierzyć wła
dzom autonomicznym a nie władzom obcym, rzą
dowym.

Ankieta uważała za zadanie swe przystoso
wać nową ustawę wyborczą do warunków życia 
praktycznego, wśród których ma być wykonywaną.

Bardzo sumiennie i ściśle zbadano pierw
szych 18 paragrafów. Z drobnych szczegółów*po
dajemy, że nie zgodzono się na udzielenie głosu 
redaktorom pism z tytułu osobistego, a to dla 
tego, ponieważ ustawa prasowa nie wymaga od 
redaktorów odpowiedzialnych żadnego uzdolnie
nia i zasadniczo rozstrzygnął, że współwłaści
ciele realności mają głos każdy z osobna, a nie 
jak dotychczasowa ustawa postanawiała, wspól
nie na mocy pełnomocnictwa, zeznanego przez 
resztę współwłaścicieli na rz*c; jednego.

Rozdzielono więc tych braci siamskich, złą
czonych jednym łańcuchem posiadania opodatko
wanego przedmiotu. Orzeczono dalej zasadę nową, 
że listy wyborcze nie mają być wykładane do-
niern nr*nH m iintini wybnt*m.i «« " i^ e -anoarotnie po w od do układania list tn  usutn JJel-
phini, bez postanowienia, ie ma być sporządzony 
raz na zawsze spis wyborów, i ten ma być utrzy
mywany w ewidencji, a co roku eda&wiany na 
podstawia zgłaszonych keżdóezi uych reklamacyj

Obrady ankiety utknęły przy tym punke' i, 
gdzie trzeba było zadecydować, czy wybory od
bywać się mają nadal kołami wyborczemi jak 
det^chezag, azy też ma być przeprowadzanym wy
bór wszystkich członków z jednej z listy, jak np. 
p r y  wyborach do Bady miejskiej we Lwowie. — 

zy stosunki naszych miast pozwalają na to ] 
nsralne postanowienie? Na te pytanie, niech od
powiadają daty statystyczne o wyborach miej
skich, zestawione przez p. Gaszyńskiego, a ogło
szone w najświeższym zeszycie „Wiademości kra
jowego biura statystycznego*. Na t«m pytaniu 
utknięto i obrady przerwano wieczorem o godzi
nie 9 tej. Następne posiedzenie naznaczono na 
wtorek d. 1. października 1889, na którem kwe- 
stja kół wyborczych zadecydowaną zostanie.

Z Izby sądowej.
Tajne stowarzyszenia.

L w ó w ,  27. września. 
Na wczorajszem popołndniowem posiedze- 

lin przesłuchiwano w dalszym ciągu Kozłow

skiego, który na stosowne zapylania odpowie
dział, ie  wiec akademicki nie miał cechy socja
listycznej, młodzież akademicka nie jest absolu
tnie socjalistyczną, a robotnicy nasi za mało są 
wykształceni, ażeby pojęli co jest socjalizm. Oo 
do wiecu akademickiego, podług zdania podsą- 
dnego, trndno przypuścić, ażeby młodzież aka
demicka powzięła jakieś uchwały w duchu so
cjalistycznym*.

Następnie opowiadał Kozłowski o swej zna
jomości z Wysłouchem. Przedstawił mu go je
den z kolegów, który go też następnie wprowa
dził do domn państwa W. Znajomość tę nawią
zał tern chętniej, iż słyszał, że Wysłouch jest 
inżynierem, literatem, a pani Wysłouchowa ko
bietą bardzo wykształconą, jak rzadko (1) w Ga
licji spotkać można. W domu pp. Wysłouchów 
był Kozłowski dwa razy, w pogadance nie po
ruszano nigdy kwestyj socjalistycznych, rozma
wiano tylko o rzeczach zupełnie obojętnych. 
Z Wysłouchem spotykał się on także w redak
cji K ur jera Lwowskiego.

Prokurato1- p. G i r t l e r  sądzi, że Kozłow
ski pod zasadami postępowemi, c których często 
wspominał, rozumie zasady socjalistyczne, nie 
chce jednak nazwać je właściwem mianem.

K o z ł o w s k i .  Egzaminu nie potrzebuję tu 
żdawać.

P. G i r t l e r .  Nie jest to egzamin. Stawiam 
panu pytania, na które możesz pan odpowiadać, 
albo nie.

K o z ł o w s k i .  Jeżeli mówię o zasadach po
stępowych, to rozumiem to, co one rzeczywiście 
oznaczają, a nie socjalizm

P. G i r t l e r .  Czy pan wydawałeś jakie pi
smo?

K o z ł o w s k i .  Tak, Towarysea. Miał to być 
dwutygodnik narodowo-postępowy, pisany po ru
sku, wyszedł jednak tylko jeden nnmer.

P. G i r  t l e  r. A czy w numerze tym była 
pomieszczona praca Dragomanowa?

K o z ł o w s k i .  Tak jest.
P. Gi r 11 e r. A co pan rozumiesz pod skraj- 

nemi przekonaniami?
P o d s ą d n y .  Socjalizm.
P. G i r t l e r .  A może anarchizm?
Ko z ł o ws k i .  Wcale nie.
P. G i r t l e r .  A zkąd pan zuasz Daszyń

skiego, który jest więcej aniżeli socjalistą?
K o z ł o w s k i .  Poznałem go na politechnice.
P. G i r t l e r .  Ale interesujesz się pan nim 

ciągle, jak wykazują listy.
K o z ł o w s k i  zaprzeczył, aby w zmowie 

czeladników piekarskich w lipcu r. 1888 brał 
jakikolwiek odział. Pod wyrażeniami „ludzie 
skrajnych przekonań* rozumiał lndzi zapatrywań 
socjalistycznych.

Na pytanie obrońcy swego adw. dr. J  e k e- 
1 e s a odpowiedział podsądny, iż wcale nie było 
zamiaru tajenia mająeego się zsłożyć stowarzy
szenia i miano o zatwierdzenie jego statutów 
w właściwym czasie podać.

Na pytanie dr. Liliena oświadcza, iż nie 
■gadza się z zasadami stronnictwa „Walka klas*, 
która propaguje rewolucję socjalną, ale jest zwo
lennikiem socjalnej demokracji, stronnictwa le
galnego, którego wyrazem jest kongres r  ELain- 
feld odbyty w obecności komisarza rządowego.

Przewodn. r. E a g d-a n i skonstatował, iż 
przy rewizji a Kozłowskiego znaleziono protest 
czeladników piekarskich z r> 1=888. Kozłowski 
wyjaśnia, że protest ten doręjcżyŁmu biwakujący 

! piekarze w Lesienicaeh, dokąd raz z ciekawości 
i zaglądnął, zastrzega się jednak, jakob} on był 
j » a j k a  e n  t o r e m  l l l b  m im ł  «  f a  f i n r a w t
i w s p ó l n e g o *

O godz. 6. wieczorem wprowadzono do sali 
trzeciego pWjBądnego, Jana H m u 1 i c k i e g o, 
rodem z Rajawy w gubernii grodzieńskiej. Liczy 
lat 25, jest chorowitym, mówi głosem przytłu
mionym i jąka się trochę. B jł on dawniej słu
chaczem wydziału medycznego na uniwersytecie 
petersburskim, zmuszony był jednak go opuścić 
z powoda petersburskiego klimatu, zgubnie wpły
wającego na jego zdrowie i przeniósł się do War
szawy, którą znowu zmuszony był opuścić wsku
tek sprawy apuchtinowskiej. Ponieważ badania 
mikroskopijne groziły mu znowu utratą wzreku, 
zaniechał więc medycynę i wstąpił na uniwersy
tet krakowski, zapisawszy się na wydział filozo 
ficzny.

Był on tam członkiem „Czytelni akade
mickiej* i tow. pomocy naukowej dla kobiet im. 
Kraszewskiego, od dwóch lat jednak nie brał 
udziału w życiu akademickiem. Jako członek 
komitetu zajmującego się zbieraniem funduszów 
na utworzenie stypendjów dla kobiet, prowadził 
w tej sprawie korespondencję z Klimaszewskim, 
który przysłał mu następnie zebrane pieniądze 
(80 zł.). Klimaszewski również odnoBił się do 
niego z propozycją, ażeby zachęcał krakowskich 
akademików do zbiorowej wycieczki do Paryża. 
Propozycję tę przyjął Homulicki, nie intereso
wał się jednak bardzo tym projektem, gdyż nie 
posiadał odpowiednich funduszów, mimo to pi
sał do znajomyeh kolegów w Warszawie, ci je-

dnaa nic nie odpowiedzieli. Kolegów tych wy
mienić nie chce, gdyż mogłaby ich znajomość 
z nim skompromitować przed rządem rosyjskim. 
Z „Michałem* spotkał się przypadkowo w Zako
panem. Dowiedział się z przepustki, że „Michał* 
ten nazywa się Drozdowskim, czy to jednak było 
jego nazwisko, nie może wiedzieć. Drugi raz 
spotkał tego „Michała* w Krakowie w cukierni, 
gdzie tenże powiedział mu, że był we Lwowie 
i widział się z Klimaszewskim, dlatego też pod
sądny wspominał o „Michale* w liści* do Kli
maszewskiego.

O godz. wpół do 8. przewodniczący odro
czył rozprawę do dzisiaj.

Trzeci dzień ro.prawy.
Na dzisiejszem posiedzeniu trwało w dal

szym ciągu przesłuchanie Homulickicgo.
Dr. L i s i e w i o * wuosi, aby zawezwać dy- 

rekeję policji w Krakowie, by u Homulickiego 
wyszukała rękopisy, świadczące o jego studjach 
i pracach naukowych i dostarczyła je do rozpra
wy, tudzież aby wezwano fakultet filozoficzny 
uniw. Krakowskiego o nadesłania świadectwa, 
czy i jak Homulicki zajmował się studjami, pra
cował w seminariach, v ogóle pracował nauko
wo i jak się zachowjwał? wreszcie wnosi obroń
ca, aby tak samo co do Jelskiego, Januszewskie
go i Wilczewskiegc irezwać dyrekcję wyższej 
szkoły w DublanacŁ, 'by wydała świadectwo co 
do ich studjów, zaci- wania się i zajęcia się 
nauką?

Prokurator p. G i r t l e ;  nie sprzeciwia się 
temu, sądzi jednak, żb przewlekłoby to sprawę, 
a zresztą nie dowodziłoby to niczego, gd;ż za
zwyczaj biedni studenci, którzy bardzo gorliwie się 
uczą i wznoszą się wiedzą ponad innych są so
cjalistami.

■Dr. L i s i e w i c z  wobec tego upr»szr aby 
odczytano nrzynajmniij ustęp listu dr. Misai, 
który mieszkał przez 2 lata z Homulickim, z któ
rego wynika, że Homulicki był prawdziwym mó- 
lem i zajmował się tylko studjami.

Trybunał odczytał ten ustęp < uchwalił 
w myśl wniosku dr. Lisiewicza udaj się do Du- 
blan z oduośnem zapvt&niem, i r. Bogdani wrę
czył obecuemr w sali rozpraw p. Sikorskiemu, 
prof. szkoły rolniczej w Dubian«cb odezwę sądu, 
n& którą, przyrzekł p Sikorski przysłać jntro od
powiedź.

Poczem zabrał gios obroń la Klimaszewskie
go dr. O s t r  ż y ń s l r i  : zwrócił się ilo trybu
nału z prośbą, ażeby wyjednał w izbie radnej 
wypuszczenie Klimaszewskiego na ro lną stopę 
aż do prawomocneg( ryroku Obrońca rspo- 
mniał o tern, że klient jego znajduje się ir wię
zieniu śledczem już od przeszło -3 miesięcy. Po
czątkowo wdrożone przeciw niemu zostało śle
dztwo w kierunku zbrodni zaburzenia spokoj no- 
ści publicznej, a oskarżenie wniesiono tylko e wy
stępek —• tajne stowarzyszenia. Obrońca podnosi, 
że obawa keluzji odpadła, o obawie powtórzenia 
albo dokonania czynu na serjo myśleć nie mo
żna, toi samo i o ucieczce do rodziców — Kli
maszewski jest poddanym rosyjskim, powrót do 
krają jest niemożliwym, gdyż tam karzą nietylko 
za czyny, lecz i za myśli. Areszt śledczy zarzą
dzono 25 czerwca, kiedy kursa ns poiitechuior nie 
były jeszcze ukończono, Klimaszoirskiemu grozi 
więc utrata roku, gdyby teraz wypuszczonym nie 
został z więzienia celem izyskania frekweutacji. 
Ostatecznie zwraca się.oDrońcr do prokuratora i 
prosi go. aby skrócił ' :erpienia tego człowieka,
n VfrAwyw» nfiAkofttl ~ u l»- CT
irnym burzy iłem spokoju, za jak 
pierwotni*.

Dr. J  e k t  le  s stawia ten sam wuioaek co 
do Kozłowskiego - - ł ,motywów naprowadzonych 
przez poprzedniego mówcę, dodając z swej stro
ny, że chociażby Kozłowski był nałogowym za- 
łożjcielem towarzystw, to przecież czyn ten tak 
łatwo nie może być powtórzonym, gdyż wymaga 
komplikacji.

Dr. L i s i e  r i e z prosi o wypuszczenie 
na wolną stopę Homulickiego i uprasza, aby 
trybunał bezwłocznie uchwalił udać sie jr tej 
sprawie do Izby radnej.

Prokurator p. G i r t l e r  zastrzega sobiu 
odpowiedź na te wnioski na mnem mii jscu a to 
w Izbie radnej.

Trybunał pt. dłuższej naradzie uehwalił 
przedłożyć powyższe wnioski Izbis radnej, gdyż 
rozstrzygnięci tej sprawy nie jest rzeszą try
bunału.

U Homulickiego znaleziono bilet wizytowy 
ks. Świeżego, na notajter adres Jeża (Makow
skiego) i bilet wizyto j. tapicera KłębińakUgo. 
Na zapytanie swego obrońcy dr. Lisiewxci,i od
powiada Homulicki, iż nie wie o tern, jakoby 
powyżsi panowie byli soojalistami.

Wprowadzony d'- sali podsądny J a n u 
s z e w s k i  oświadcz*, że nie jest członkiem ża
dnego tajnego stowarzyszenia, należy tylko do 
„bratniej pomocy* w Dublinach i do „oświaty 
ludowej* we Lwowie. Baz tylko w kwietniu u

jakiego go miał

Kozłowskiego brał udział w naradach nad zało
żeniem towarzystwa naukowego. Klimaszewski 
zaprosił ich do wspólnego odczytania statutów, 
które miały być podane do namiestnictwa. O cen
tralizacji nie było mowy. Złożył 70 ct. na wy
datki przedwstępne Klimaszewskiemu.

Protokolant p. S o ł o w i j odczytał nastę
pnie statut znaleziony a Kozłowskiego — nie ma 
w nim wcale mowy o centralizacji.

J a n u s z e w s k i  oświadcza, iż o żadnej 
grupie dublańskiej ani lwowskiej nie wie.

Dr. S t e b e 1 s k i (do Januszewskiego). Ja
kie kończył pan studja?

J a n u s z e w s k i .  Skończyłem 6 lat w wy
dziale handlowym szkoły realnej w Królestwie 
Polskism, następnie przez 2 lata praktykowałem, 
a potem przeniosłem się do Dublan.

Dr. S t e b e 1 s k i. Ozyś pan posiadał takie 
studja, abyś mógł pojąć doktryny socjalistyczue, 
bo mojem zdauiem szkoły realne nie były wy- '  
starczające do tego. Może oddawał się pan pry
watnie studjom?

J a n u s z e w s k i .  O mojem wykształceniu 
sam mówić nie mogę — czytałem wiele.

Dr. S t a b e 1 8 k i. A czy umiesz sobie pan 
zdać sprawą z wszystkich odcieni socjalisty
cznych ?

J a n u s z e w s k i .  Nie zastanawiałem się 
nad tern.

Na pytanie r. Bogdaniego odpowiada J V- 
n u s z e w s k i ,  i i  pobierał stypendjum 100 zł. 
rocznie i otrzymał też jednorazową zapomogę od 
Wydziału krajowego.

Prokurator p. G i r t l e r .  Ozy pan czyty
wał dzieła socjalistyczne?

J a n u s z e w s k i .  Czytałem tylko książki 
z biblioteki dublańskiej.

P. G i r t l e r .  A sprowadzał pen pisma so
cjalistyczne ?

J a n u s z e w s k i .  Nie.
P. G i r t l e r .  A był pan współpracowni

kiem Fraey, Prtyjaciela ludu, Towarysea f
J a n u s z e w s k i .  Nie.
P. G i r 11 e r. A znaleziono u pana wiele 

egzemplarzy agitacyjnego pisma socjali tycznego 
Pracy  i pnfm ludowych.

J a n u s z e w s k i .  Akademik powinien się 
wszystkiem zajmować — czytywałam roińm te 
dzieła.

P. G i r t l e r .  Stał pan w stoljftiku t  •to
warzyszeniami w Szwajcarji ?

J  t  n u s z • w s k i. 1 »•
P. G i r t l e r .  A Zygmunta Balickiego zna

pan ?
J a n u s z e w s k i .  Nie.
Przesłuchanie podsądn go W i l c z e w 

s k i e g o  rozpoczęło się o godz. 12. min. 40. 
Kończył on gimnazjum w Kamieńcu Podolskim, 
a następnie uczęszczał do Dublan, do Puław nie 
wstąpił, bo potrzeba osobnego zezwolenia guber
natora, a do rolniczej ezkoły moskiewskiej przyj
mują tylko 10 prc. Polaków. Do żadnego tajnego 
8tewarzyazenia nie należał, tylko do bratniej po
mocy w Dublanach i do straży ogniowej'. Baz tylko 
w kwietniu u Kozłowskiego brał udział w obra
dach nad e atutem towarzystwa naukowego. Był 
na wiecu i wybrano go do komitetu w ;oat r- 
czego. Dyrekcja szkoły rolniczej w Dublanach 
zażądała od niego /w ierzenia się i uczynił to. 
Na koszta przedwstępne zapłacił „a Klimaszew
skiemu 1 zł. 10 rt. celem wygotowanie statutu 
tow. naukowego.

B. B o g d a n i .  A czy interesował pauit 
.Kapitał Marża?“

W i l c z e w s k i .  Niestety, nie czytałem go
Jdbłcwui ITwHiirfu - udł-wuwinr pU"
do godz. 4. po południu, dziś .)c*żBse przesłu
chań* zostaną dwaj ostatni podsędni: Jel*';. i 
Wysłouch.
4M B

Imm  ilaiscoia i nslajsm
Lwów dnia 27. wr-wśnia.

* Mianowania. Namiestuil sum lano wał Broai- 
sława Wosimirsklege, pedafietre reehunkewege 1. 
klasy 7 pułku ułazów i Karola Kańskiego, -aehwi 
strsa łandarmerji w Brzeianach, kanoe!'"tanu dyrak- 
•ji pslisji we Lwawii

Sąd krajowy w_,ls*j w Krakowie zamianował 
padofiaara rachunkowego I. klasy 15 pułku piechoty 
we Lwtwle, Adolfa Wy teksańskiego, kauoaliitą sędn 
powiatowego w Pilśnie.

B a d a  s z k o l n a  k r a j o w a  i#mianewała: 
tymczasowego nauczyciela w Leluchowie Kazimierza 
Ossrwińakiego, stałym nzuesyeleltm szkoły etatowej w 
Łabewy, Jekóba Smule, stałym neeesyeieieaa sikały 
•tatowej w Czarnym Patoka.

* Dr. Tytus Chałubiński, przebywający w 
Zakopanem, zapadł na zapalanie płuc. Do ł»ia «h»- 
rego wezwany zastał dr. Ignasy Baranowski.

* Dr. Alojzy Byblekl wyjechał wazoraj do 
Wiednia w eeln podpisywania imieniem Wydziału 
krajowego 62 milionów złr. ebligaeyj prepinaeyjnyek, 
przez „L&nderbank* wypnśeić zią mająoyeh.

* Mierzwiński etenił się, a grono ciekawych 
pań szturmem żąda od pism warszawskich bliższych 
szozegółów. Kur. Codę. pisze w taj sprawie: „Z to
nu keraspondaneli poznajemy od razu, to przymilają 
się do naz namiętno ezoioielki muzyki i śpiewu, 
śpiew i muzyka były ed wieków uniesieniem wszyst- 
kieh narodów, a tenorowi* tak samo w Rzymie ceza 
rewym, jak i w Paryżu bankierskim mieli zawssi 
jedwabna życie. Rj«oz naturalna, że ze wei, tkie] 
tych pomazańców losu najbardziej nas sajmuja pan 
Władysław Mierzwiński, „król tenerów i tenor kró 
lów*. A aheciat przed kilkoma laty, patrzą* z pod
niosłej baszty na świat i jeg* saehwyty, idsmioni 
byliśmy owacjami, jakie stelioa Galicji urządziła be 
naterewi wysokiego C, mima ta najabątniej odpowia
damy dziś na zapytanie, wypiiane u  wonnym weli
nowym papierze. Owoż związek małżeński śpiewaki 
• karkn Herkulesa i głosie słowika £sjarzy*a miłoió, 
którą tak ozarewnie i tak cudewnit ezei ed lat wielu 
w arjaob nad wszelki wyraz ełedkieh. Ta, która to 
sirafiazno nozucie ebndziła, jeit warszawianką; ojoiec 
jej prsy schyłku swego iyela piastował wyższe do- 
•tejaistwo rządowe ns prowinoji. Smukła, pełna mło- 
Jeśai 1 gracji. • wspaniałych włosaeh i wyrazlatych 
ooiaob, dzisiejsza p. Mierzwińska pod wzglądem wdzię
ku i pewabu kobiecego nieskończenie wyżej stoi, ani
żeli np. Paulina Lueea, i  którą głośny słowik tak 
ezęste i tak długo nucił duety w rozkoeznyoh górael 
Isehlu. Preludjum news) opery rozpeezęło się przed 
czteroma laty w Drożnie, gdzie ubóstwiona uszyła eię 
muzyki ezy śpiewu; za widownię pierwszego akti 
służył ogród Saski, letni saien warszawikl, gazie pe- 
wnego dnia pięknego płemieniite eesy Jadwigi wskr*< 
siły w sereo Władysława wspemnieula drezdeński* 
następne ak>y toczyły się za granicą, na eałym kon- 
tynenoie europejskim, wśród tryumfów 1 uniesień fi
nałem saś tej opery żyeia była ślubna eoremonja w 
Londyile, wśród mgioł Albjenu.*

* Izaak Erazssztyk. W Warszawie smarł 26.
bm, sędziwy Izaak Kramsityk. TJredzoiy n r. 1816.
tj. w epoo* klłdj eała nauka żydów ogrznie-ała się 
do wertowania trlmudu i }■ go komentator*.,, a lek
ceważenia wszystkiego, «e nauka w eląg* wieków 
sdobyła, i  rodzieów odznaezs eyth się rutyuiezną 
pobeżnośoią, wcieloną w fermy 1 formułki, s trudno
ścią idełał ed nieb pezyskad poswełenie wstąpienia
do otwartej w r. 1826 szkoły rabinów, w które] o- 
b»k neuki religli, wykładane były nauki przyrodui- 
eze, hieterja, geografia. W r. i  836 sam jmż został 
nanesyeielem świeże prsas siebie ukońesenej szkoły. 
Działalaeśó kaznedz ejiki Kramsstyka rwała lat 
dsiezięó od r. 1852 61, Uwięziony v>z' z rabinem 
werzzawskim Meieelsem przebył pra /ie rok oały \  
eytadeli warszawikiej, zkąd następnie wywieziony zo- 
itał w giąb Roiji na mieazkanie.

Od r. 1869, p< pewreeie de Warizawy, gdy 
rząd rosyjski nie peiwollł na dalase piastowanie u- 
rzęCu kaznc.ziei, *marły zemienił żywe słowo na 
pióre i część sweicn prao pcmitisczti w BiVjotec*‘ 
warszawskiej, inne zaś, jak kateihizm p. t „Pra 
wda wieczna szyli zasady nauki Mojżessa*, „Przy
słowia Salomona* ogłosił drukiem oddiltlaie.

W r. 18^0 <1871 wydał f»kże „Kalendarz 
dli izraelitów*.

We wazystkiali Piaoaeh aweisb llteraekleł i w 
kasnod<ieJakie' swej dziadalneśei, mieł zawzzi na 
myir »»rzen<e an*i światła i poorania obywatel 
skUgo wiród swoich wepółwyinaweów. W lr te*’ 
1859—1861 smarły wywlirał znakomity wpływ na 
óweeesaą młedzież Żydowską w Warszawie i tema 
te wpływowi zawdzięesyó należy, że żydii w Króle
stwie tak żywy brali udział w wypadkach nastę
pnych lat trzesh.

* P ie rw szy  k o n cert w „Sokole.* D*wladu-
J*mP oiy, f r*U udn na-mi+d-lf.’ KUdeyob,
urządzają w niedzielę 29. bm. w sali „Sokoła* pre- 
menade-seneert ns rśeaz ubegiob wdów i sierót, któ
rym zbiżająoa się ziun grozi nędzą. Na keneere: 
tym ma przygrywa* orkiestra 55 pułku pod osebi- 
stem kierewniotwem kapelmistrza p. Stefana Bachó. 
Spedztewsć ile należy, że piękny eel, wyborna mn- 
syka i przystępni ceny (bilet od eseby kontuje 50 
et.) śc‘ągi>ą na ten lonę^jt liczną publioznośó, ezego 
żyezymy z eatege zeron tak urządzającym paniom jak 
i ub gir —dfwoj i sierotom.

* Łdunueh ut» ofieerow w Ja ro s ław iu . Przy
puszczenia wiedeńskiego tygodnika Reichswehr, j 
keby podstawą zamachów przeciw oficerom w Jaro
sławiu były motywa pelityezne, nie jest absolutnie 
uzesadnlenem. Dotyobesasewe śledztwo stwierdził* 
ekeiieinośoi, które każą wnosió, iż zachodziły tu zwy- 
•zajn* zbrodnicze motywa.

Półsrzędowa Politische Cort.jponden doneai, 
że samach w Jarosławia był prostym napadem ra
bunku, i ie podejrzani doserteray z wojska Kiszczak 
i Sshwek/ są jaż w liublinis uwięzieni.

* D; *. Dr. Artar Woł,ńskl, dyrsktor muzeum 
kepernikowtgo w Rzymie, ofiarował rządowej tiłbllo- 
teoe pedominikańskiej wieesnego miasta, zwanej „Bi
bliotece GaSenatense*, od kardynała Caianaty, jej sa- 
łeżyaiela, llezny i etnny zbiór kaiążek i rycin.

* ¥  w orbraucj Snklell, w powie*! ztryj- 
akim, utonęła dnia 19. bm. Jewdoohz Paeh z Diie- 
dnszyc wielkiek uraz z koniem, na którym ehelała 
się przeprawló prcez rzekę.
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Opowiadanie 

Henryka Bogdańskiego.

(Ciąg dalszy).
Wypada wspomnieć tu także o ciekawym 

ustępie dziejów związku, tyczącym się płci żeń
skiej. Kobiety nasze, słynne z patrjotyzmu, ale 
tylko uczuciowo pojmujące jego ducha i sposoby 
jego rozszerzania, obudziły pomysł skierowania 
ich uczucia do głębszej i zasadniczej tego patrjo
tyzmu świadomości. W początkach zasilano je 
książkami. Ale gdy ta droga okazała zię niedo
stateczną a dla ostrożności brakowało sposobów 
pomówienia z niemi osobiście o środkach nada
nia życia ich nadziejom i życzeniom, o rozja
śnieniu i sprostowaniu ich narodowościowych i 
ojczystych pojęć, o postępie dążącym do społe
cznej zmiany stosunków i do osunięcia wkorze- 
nionych uprzedzeń — słowem o wszystkiem, co- 
by je  usposobiło do posunięcia naprzód narodo
wej idei — powzięło kilku związkowych wpra
wdzie awanturniczą myśl, ale prędzej prowadzącą 
do celu, tj. zaprowadzenia schadzek panien w ivo- 
ieh pomieszkaniach. Zebrali się Ferdynand Bun- 
ge, Albin Dunajewski, Henryk Bogdański, Ję
drzej Zawadzki, Julian Mańkowski, Karol Janko 
— dawszy sobie związkowe słowo nie nadużywania 
tych sehadzek do żadnej innej rozmowy, tylko 
do korzystania z nich w związkowym celu.

Pierwszym był Buage, u którego odbywały 
się podobne pogadanki, na które uczęszczały na

przemian, zawsze po kilka razem, trzy siostry 
Teresa Marcela i Tekla Michalskie, Emilia So
bolewska, trzy siostry Cecylia, Domicela i Do
rota Kramkowskie, Antonina Piasecka, Jarosie- 
wiczówna, Marja Maczkówna i inne; po większej 
części córki urzędników i mieszczan. Po odda
niu do wojska Bungego, schadzki te odbywały 
się u Henryka Bogdańskiego. Na te schadzki 
przychodziło dwóch wtajemniczonych w nie 
związkowych. Czasami s<*hadzali się na cmenta
rzu Łyczakowskim. Dziewczęta słuchały z wytę
żoną uwagą i ciekawością wykładów o narodo
wości, o nieodpowiedności różnicy i przewagi 
jednej warstwy narodu nad drugiemi, o szkodli
wości przesądu i uprzedzania wyższości urodze
nia i stanu, o godności kobiecej, polegającej ua 
moralności i wypełnianiu domowych obowiązków,
0 naganności wykwintu w ubiorach i strojach
1 naśladowania obczyzny — ełowem, o wszy
stkiem tem, coby kobietę narodowo, moralnie 
i odpowiednio jej żeńskiemu przeznaeseniu pod
nieść i do celów związku doprowadzić mogło — 
i wyrobiły się z nich dzielne pośredniczki mo
ralnej i narodowej propagandy, które to, oo usły
szały, wpajały w swoje koleżanki. Istnienie zwią
zku było tajemnicą dla nich. — Schodziły się 
z wielką ostrożnością, a często ze strachem. 
Związkowi podczas schadzki rozstawiali swoich 
wtajemniczonych na straży dla przestrzeżenia 
o niebezpieczeństwie; a zdarzało się, że chowano 
panny w szafach, gdy pomieszkanie otworzyć 
było potrzeba. Za mało było im tych pogadanek, 
zapragnęły nauki dziejów powszechnych i pol
skich i piśmiennictwa polskiego; lecz te rozpo
częte nie długo już trwały, bo spostrzeżono, że 
policja schadzki wietrzyć zaczynała. Musiano je 
więc zaniechać, a oglądnąć się za innym sposo
bem zgromadzania.

Mieszkała we Lwowie wdowa po urzędniku 
Malisburgowa, której córka Emilia, propagowana

prz,»* Teresę Michalską; namówiła swoją matkę 
do pozwolenia na podobne schadzki u siebie; 
i odtąd odbywały się tam otwarcie nietylko takie 
pogadanki, ale rzeczywiste wykłady np. piśmien
nictwa polskiego przei Jankę; tudzież obznajo- 
mienie ich z powodami utraty zdrowia i umy
słowego osłabienia przez Jędrzeja Zawadzkiego, 
który się do zawoau leczniczego całą duszą 
przygotowywał, I  inni wedle usposobienia brali 
udział w wykładach odpowiednich nauk. Poprze
dnie schadzki, jako m^iezpieczne, nie były do
brze widziane od przełożonych związku; i wta
jemniczeni w nie otrzymywali od nich nagany 
i upomnienia. Z tych schadzok wynikły nawet 
późuiej małżeństwa i tak, Bunge, po wypuszcze
niu swojem z więzienia, de którego już jako 
żołnierz się dostał, ożenił się z Antoniną Pia
secką; Henryk Bogdański jeszcze przed swojem 
uwięzieniem z Emilią Sobolewską; Albin Duna
jewski pokochał Dorotę Kramkowską i przedsię
wziął ożenić się z nią, ale ta umarła przed wy
puszczeniem jego ze Szpilbergu. Żadnej z tych 
panien nie wykryto istnienia związku; ale były 
wypadki, gdzie i panny do związku przyjęto:
i tak przyjął Hipolit Witowski do Przyjaciół 
ludu Wincentę Tomasiewiczównę, z którą się 
później ożenił — Eugeniusz Chrząstowski przy
jął do Synów ojczyzny Florę Weidnerównę, która 
wyszła za mąż za Franciszka Ksawerego Klecz
kowskiego. I  takich wydarzeń 'Tło więcej. Były 
to wybryki związkowej gorliwości, ale nie wy
szły na złe, tylko owszem przyczyniły się do 
skuteczniejszej propagandy.

Gdy związek szczęśliwie postępował i? dzia
łaniach swoich, zachmurzył się nagle jego wi
dnokrąg ubytkiem kilku znakomitych członków, 
księży ruskich: Jana Ohrymowioza, Michała Po- 
kińskiego, Teodora Kulczyckiego, Sylwestra Miej
skiego, Michała Minczakiewicza, Michała Godziń- 
skiego i Bomualda Krzyżanowskiego. Jeszcze w

roku 1834 pomionieni księża, a z nimi Dezydery 
Hreczański, będący podówczas klerykami, staso- 
# ili w seminarjum jedną sekcję Przyjaciół ludu 
W różnych późniejszyop odmian ch związku ciż j 
sami, zwłaszcza gdy już jako księża znajdowali 
się na prowincji, opróck Hreceańskiego, u które- | 
go pojawiało się z czasem pomięszanie zmysłów, 
należeli kolejno do wszystkich związków. Na
reszcie w roku 1888 gdy po różnycn obwodach 
wschodniej Gahcji byli to administratorami pa- 
rafji, to proboszczami,/ przystępowali do Młodej 
Sarmaeji lub Synów/ojczyzny, i tworzyli Bady 
grodzkie i Gromady.^ Hreczański był podówczas 
administratorem w obwodzie ztryjskim, a nie
szczęśliwe jego ożenienie się zaczęło pogorizać 
smutny jego etan umysłowy. Wreszcie tenże Hre- 
ozańiki nagle w lecie r. 1838 w pewnem zgroma
dzeniu domowsm na wsi, podobno na praźniku, 
posprzeczawszy się z Ohrymowiczem do wyso
kiego stopnia rozgniewany i rozdrażniony, po
spieszył do nsjbliżzzego mandatarjusse, to jest 
zastępcy politycznego dominikalnego, przynaglił 
go do spisania z nim protokołu, i wyjawił zwoje 
związkowe stesunki z roku 1834. Mandatarjusz 
zawiózł protokół do etareety obwodu stryjskiego, 
Leopolda K rattera, nienawidżącego wszelkich 
objawów narodowości polskiej, a ten doniósł o 
tem zkwapliwie do Lwowa. Uwięziono wszyst
kich, a z nimi Jana Prohaekę, piwowara lwow
skiego, i szukano Leoua Bilińskiego i Teofila 
Wiśniowakiego, których Hreczański jako głównych 
działaczy w seminarjum ruskiem w roku 1834 
podał; a o księdzu Mikołaju Hordyńskim, ówcze
snym prefekcie w seminarjum i najczynniejszym 
ze wszystkich tamże, albo nie wiedział, albo za
pomniał. Księża, opróez Krzyżanowskiego, wy
znali swój udział w związku Przyjaciół ludu , i 
wszyscy z Krzyżanowskim, przez współwinnych 
przekonanym, zostali osąazeni w roku 1840 i 
wywiezieni na Szpilberg. Hreczańskiego także

uwięzionego wypuszczono; lecz ten wkrótce w 
napadzie szaleństwa, powiększonego pijaństwem, 
umarł. Probaska umarł w więzieniu tlczai 
śledztwa aa tyfus — Biliński w towarzystwie 
Emila Tarłowskiego w kwietniu 1889, a Wi
śniowski ze Stanisławem Malinowskim w paz- 
dzieruikn 1840 uciekli do Francji.

Wrócę teraz do zmiany nazwy Młodej Sar- 
macji na inną, o czem już wyżej wspomniałem. 
Byszard Herman zachorował w roku 1888 n* 
wiosnę we Lwowie bardzo niebezpiecznie na ty
fus. Ozdrowiawszy wyjechał do Rzepniowa, wsi 
swojej, ale będąc osłabionym, nie mógł oddawać 
się czynn ości związkowej. Ubył więc jeden czło
nek Bady nedkarpackiej, Leander Pawlikowski 
musiał opuścić Lwów, i wyjechał w sprawach 
swojej rodziny na wieś —- została zatem Badi 
nadkarpacka pozbawioną twego przedstawiciela 
we Lwowie. Krótko przedtem przybył do Lwows 
Leonard Stawski w zamiarze poszukania dla sie
bie miejsca na j'u8tycjarjuszai to jest sastępcę 
sądowego dominikalnego, i został tam, jako jeden 
zo znakomitszych członków związku, przyjętym 
do Bady powiatowej. Gdy Bada nadkarpacka w 
niezupełneści i bez przedstawiciela w związko- 
wem ogniska pozostać nie mogła, obrała Bada 
powiatowa z pośród siebie Stawskiego tymczaso
wo na członka tej wyższej władzy w miejsce 
ubyłego Hermana, z obowiązkiem eiągłego mie
szkania w# Lwowie. Gdy Chrząstowskiemu i 
Pawlikowskiemu zatrudnienia ich pozazwiązkowe 
stanęły na przeszkodzie pilnego oddawania się 
obowiązkom związkowym, polegał cały kierunek 
związku tylko na Stawskim, który stanąwszy się 
rzeczywistym i jedynym przedstawicielem u góry, 
zdolnościami swojsmi, rozwagą i sprężystością 
w dzierżeniu władzy zjednał sobie pewszochne 
zsufauie.

(C. <L n.)
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* Samobójstwa. W eiągu bieżącegs miesiąca 
Ponieśli śmierć przez abvieaeaala się : Jan Baalaga, 
p le t l i  itarzao w Kaśni# górae], w pawieeia gry- 
®**zkim, a ta z talu, że przad kilku tygodniami za- 
lW  dzieciom cały »*ój majątek. Iwan Kopytazak, 
1 Tureezek wyinyoh, w powiesie turezsńzkim, a ta
* Powodu, li wyrugewaao g« z zagrody, zajętej w 
•kutek długu banku włościańskiego; Atanazy Dcma- 
**di w Zahutyniu, w powiecie sanockim, z niewia- 
żcnuj przyozyny; Marja Woźna, żona geipodarza, 
Dutka 5 dzieai, w Huaiatyaie, z niewiadomej przy- 
®*yny. Jan Duazczak, podlećnlezy w Bazluezn, w po- 
Meele turczaóskim, odebrał sobie dnia 17. bm. ży
le wyatrzałam z dubeltówki; przyazyną samobój
stwa była oięika i uporczywa ehoroba,

W niedzielę d. 22. bm. w południe dzierżawca 
koteln Małdawakiego w Czerniowoaoh doniósł policji, 
h  jadon a gećoi hotelowych, który najął pokój w s«- 
ketę wisozorem, znalezionym zestal następnego dnia
* łóżku — bez żyela. Wydelegowana natyobmiaet 
kemieja, akładąjąea się z lekarza miejskiego dr. Flin- 
kera 1 efiajała Hnatowskiego zastała iatotnia we wska- 
*taym pakeju zwłoki młodego mężczyzny, a nicopo- 
d»l łóżka butelkę, napełnioną mięazaniną eblorofur- 
Uu i eteru. Odbyta naitępnego dnia obdukcja zwłek 
Wykazała w żołądka znaoiną iloćó tej mięazanlny, 
kttrą widoeznie zażył nieboszczyk w celu odebrania 
Hbia żyzia. P* bliżizyah dtohodzeaiaoh stwlerdzoao, 
t sunebójca nazywał się Ja t Łnbowiez i w osta

tnim ozasia był dozorcą aharyoh w ozerniowieckim 
Hpitaln krajowym. Powód samobójstwa niewiadomy.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły poli- 
t»ohnło»tt«j- donosi 27. września:

W ubiegłej dobie, liezą9 od 12. godz. w połu
dnie mieliśmy wiatr zachodni, niebo przeważnie za
chmurzone , a powietrze wilgotne.

Średnia temperatura doby b y ła-f-5 9" O, nąj- 
hyżsia 14 0" G, najniższa +  3-4° C nad ranem.

Wczoraj po południu padał deszcz, którego 
®pad wynosi 8,7 mm.; dziś rano była rosa.

Zniżka barometryozna 745—750 mm. znajdo
wała się w Islandji; zwyżka 775—770 w zaohodn. 
Francji; zniżka drugorzędna we Włoszeoh

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
tea był dzid e 9 rano 763 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
W południe 27. września:

Wiatr z saebodniej strony, średnia temperatura 
doby akoło +  7 0* C, niebo w części zachmurzone,
* powietrze więcej jak miernie wilgotne; — deszcz 
•hwilowy.

* J u t r o ,  d. 28. września: św. Waeława. — 
hr. Joaafata.

Z Zakopanego donoszą, ż* jakko lw iek  przód 
paroma dniami spadł w Tatrach znaczny śnieg , *- 
baonie jednak panuje tam znow u prześli9zna pogoda 
1 silna promieniowania słońca, wznosząc# termometr 
do 20 st. B. W Zakopanem baw i jeszcze przeszło 
160 osób, prsew ażni#  odbywająoyck przejażdżki ze 
Bzanuwnley i Kryniey.

— W S a u tn l  spłsnął doszozętnls 25. bm. w no
ty elegancki teatr miejski. Pożar był podobne ped- 
hżcny, gdyż wuystkle przyrządy ratunkowe zostały 
•My pepnsdnisj ziiszszont Przy pożarze zginęła 
dwóch robotników. Szkoda wynosi prieszło 100 ty
jący lirów.

■— Spadki. Preknraterja w  Warszawie ogłasza o 
naatępująeych apadkaoh pozostałych po zmarłym w  
*■1880 w Warizawlo omeryolo, Tomaizu Porazlń- 
*klni, pa Magdalanie Gerazewakia], zmarłej w roku 
1882 1 Marjanie Tajfel, zmarłoj w r. 1884.

—  W przeddzień ślubu. K ur jer Wars$. de-
sd»V ' ®o«i 26. „Nocy dziiicjszcj państwo D. otrzymali

wiadomość o nagłym zgoaie narzeczonego Ich eórki, 
który wezoraj właśnie miał pannę D. poślubić. 
Śmierć nastąpiła waaeraj raao. P. Earel Sseozyńiki, 
toehnclog, b. wyohowanlta instytutu ryskiego bawił 
u siostry w łomżyńskiem i z aią razom podążał do 
Warszawy na ślub. Śmierć nastąpiła w pswszis, w 
■kutek aiewryzmu saroa".

— L ekarze-kobiety  Bosyjski departament me- 
dyozny sprawdził, że we wszystkioh gubernlash i 
objazdach Bosji praktykuje 472 lokarzy-kobiot, które 
zajmują przeważnie posady płatno z funduszów 
slemstw.

— Edison "W Berlinie. Pried kilku dniami ba
wił w Berlinie słswny slsktrc- technik, Edison, przy
były tam wprost r, Paryża. Przy toj sposobnoćoi w z*- 
Uadtls elektro-tochninnym firmy Siemensa odbyły 
■ię niazmitriii* ciekawo próby z t. zw. fonografem 
Edisona. w ebeęneśoi mnóstwa uozonyoh, mężów fv  
•hewyoh i reprezentantów praży, uskuteszniaue przez 
pp. wangsmanna, jednego z urzędników Edisona i 
Williama Hamora, reprezentanta jego Ba wystawia 
paryskiej. Aparat zaopatrzosy w baterję elektryczną 
składa aię i eztereah główny oh ssęścl składów yoh, 
mianewieie t  mstsra, tranamitsita, reproduktora i 
tylindra. Na oylindrio, wyrobionym z masy oh«jni- 
•u ie  ozystej, twardej, wałkowatej, przenoszą się o- 
■tylaojs głosowo transmitentom aa pomocą małege 
pręeika w formie neżyka. Tworzą się takim spoao- 
bam ua cylindrze małe naciski, dla ska zaledwie 
dostrzegalne; reproduktor zaś, składojący się a ma
łej twardej kuli, przosuwająey się nad wspemaiauym 
naciskiem, eddaje tony przejęte. Na cylindrze po- 
tnicśeić się maże ekeło 1.800 słów, użyć zad tych 
cylindrów można 20.000 razy. Za pimooą csobnych 
Przyrządów głos wydany słaby potęguje ai| do tego 
■topnia, że brzmi jak petężna muzyka.

Niezmiernie ciekawe były odbyte próby. Jeden 
* cylindrów oddał tercet na skrzypee, fortepian i kla- 
rynet, inny oddał znakomicie symfonię GLonnoda, pe- 
Wierzeną P«oa wielkiege mistrza fonografowi Ediso
na w Paryżu, inny znowu z wszolkiemi o d cien iam i 
Oddał głos śpiewaka frageuiklege Paulusa, a wrs- 
szcie kiedy zaśpiewano „Die Wacht sm Bhein“, fo
nograf powtórzył, wzorowa śpiew eo dopiero wyko
nany. Nawet odmienną wymowę niektórych wspćłgłe- 
■ek niomiookioh w różnych prowincjach, mianowicie 
^spółgłoski g pewtórzył jak najdokładaicj. Wszysoy 
Wyjść nis mogli z podziwu, a profesor Du-Bois R*y- 
Wond, obecny na tom przedstawieniu, wyrażał się • 
nowym wynalazku z największym podziwem. Wielki 
•loktro-toohnik bawił w Berlinie dwa dni i u. lał aię

ua zabrania atewwrzyszonla przyrodników da 
Heidelbergu.

— Dnie krytyczne na rok 1890. Według dr. 
Falba aą w tym roku dniami krytycznemi pierwszego 
rzędu : 28 wrzesień, 30 oierpień, 19 luty, 20 marzee, 
20 styczeń, 31 lipiec, 27 październik drugiego rzę
du : 19 kwiecień, 5 kwieoioń, 4 maj, 8 czerwiee, 2 
lipiec, 13 październik, 12 liatspad, 12 grudzień, 6 
uzerwlee; trzeciego rzędu : 14 wrzesień, 26 listopad, 
18 maj, 5 luty, 15 aierpień, 26 grudsień, 6 styeień, 
17 ozerwieo, 17 lipieo.

— Niem cy, zaiste, są eaotliwi 1 Przez jakiś ozaz 
sterana aię w Berlinie o rzetelna przedłużenie spódni
czek baletnle, ebeoais z&ś hr. Hoohberf, intendent 
jsneralny teatrów berlińakioh, wydał jednej sartyatek 
rozporządzenie, aby natychmiast zmieniła pajmowane 
mieszkania, gdyż wysokość kemsrncgs nie zgadia się 
t  gażą aktorki. Bozpertądzenie to bardzo złszzne 
pizzą gazety drezdeński*— należałoby zwróoió równio* 
uwagę na tnalety aktorek, które bywają w raiąeoj 
spraaoznośoi z ieh deohodami. Tak jeat, Niemej, «»■ 
•ate, oą onetliwi.

— H edjn lan  26. września. Z pagrzebanych gru
zami zawalonego domu robotników nie odnaleziono 
jeszcze siedemnastu. Dotyohozas wygrzebane 19 tru
pów. Król odwidził rannyeh i rodziny zabitych ro
botników i udzielił im zapomogi.

— W ywożenie n a  S yb ir. W oferaeh rządowyoh 
rosyjskich postanowiono snieśó dotychczasowy sposób 
prowadzenia arosztantów do Syberjl „etapami* t. j. 
pieszo. Aresztanol mają byó na przyszłość przewożeni 
na podwedach. Dzienniki petersburski* iufermują, iż 
ministorjum spraw wownętrsnyoh poczyniło starania 
o pozyskanie kredytu 108.000 rs. na oole keloiiza- 
oyjne w Beoji taehodnie] i w guberniash stepowych.

— Ze nportn. W Moskwlo na wyśoigaeh w d. 
20. bm. w „gonitwie panów* plorwizym u moty był 
Tirard J. hr. Łedóchewsklogo 1 braci Wctowokich, 
■torowany przoz p. St. WetowskUgo; w wyśolgn 
dwulatków dwuwiorotowym Hela Ł. Grabowskiego 
przyszła głowa w głowę z księżną Mary hr. Nierode; 
wyścig zachęty (nagroda 700 rubli) wygrał Bohun 
J. hr. Łedóchewskiego.

— Poszuk iw ania  archeologiczne Z Polesia 
mezyrskiego (gub. mińskiej) piszą do K ra ju : Mie- 
■zkańoy naszego oiehogo zakątka bardzo zestali za- 
oiekawienl przyjazdem archeolog*, profesora Zawitnio- 
wioza z Kijowa, przybyłego z pcleoenia cesarskiej ko
misji archeologicznej w oelu zbadania starych kurha
nów, mogił itp. Dla naszych odludny oh okolic przy
jazd takiego gościa przedstawia niepospolity fenomen, 
tak dla obywateli, zrzadka widująoych obce twarze, 
jak i dla włościan, którzy nie mogąo pojąó, w jakim 
calu człowiek prcytomny i zdrowy na umyśle mógłby 
się ryć po starych grobach, doszli wreszoie do wnio
sku, że: „hroBzy w tych tiażkioh ezasaoh szukajtt". 
W powiecie mozyrskim, na lewym brzegu Prypeoi, 
prof. Zawitniewioe zwidził następująco miejsoowoóoi: 
Kopatkiowiozo, Waniużyoe, Komarowioze i Kniaź czy
li Żyd-Jezloro. W Kopatkiewiozaoh, w dwóch rozko
panych mogiłaoh znalazł tylke szkielety bez żadnyoh 
ozdób. W Waaiaiyoaob stare ementarzysko doatar- 
oiyło mu kilka oennyoh przedmiotów : paciorki, wy
rabiane z drutów nakształt filigranu, w farmie żołę
dzi, bransoletki i zausznice ze srebra i brenau; zna
lazły się taffi również dwa medaliony, aoBzono przy 
naszyjniku jako ozdoby, jodan z nich, zapewne otary 
grecki pieniądz, noszący wyrytą ornsmeatasję w stylu 
bisantyńskim, drugi, jako rysunek skrsmniejszy, ais, 
o ile się zdaje, zrobiony ze złota. Największą ilość 
przedmiotów znaleziono w Komarowiczsoh. Zdaniem 
prof. Z. mogiły przezeń rozkopane należą do YIII— 
IX wieku ery ehrztśoiańskiej, gdy dzisiejszo Polesie 
motyrskie zamieszkane było przez plemię Dregowi- 
•zan, Indu pasterskiego, bynajmniej nie wojowniczego, 
dowodem ozego służyć może ta okolióznośó, iż woale 
oręża przy pogrzebanyoh oiałsoh nie znaleziono dotąd. 
Na dwndziestnpięoin rozkopanych w Komarowiczaoh 
kurhanach, w jednym tylke znalezieno nożyk żelazny, 
wideesnie roboty miojooowcj, a mało się różniący 
kiztałtom ed używanych dziś joezozo przoz ludność 
miojaoową. Najciekawszym rezultatem wyoieozkl prof. 
Z. po powieoie mozyrskim jest ńlozaprzooisnio tdkry- 
oie resztek nadwodnyoh mieszkań na Kniaź ożyli Żyd- 
Joziorze. Jezioro to, kilkowiorstowej rozległości, leiy 
wśród lośnej i błotnistej okeliey. W znacznej ędle- 
głeóoi od brzegu znajdują się steroząoe z wody dro- 
waiano pala, a podania ludowo, lubiąoo ubarwiać i 
sdobió fantazją każdy niezrozumiały objaw, powiada 
o jakimś kniaziu, który zazdrosny o iwą kochankę, 
żydówkę, zbudował dla alej wśród wody zamek 
wspaniały, by ją ukryć przed światom. Inna znów 
istnieje baśń o miastach, niegdyś kwltnąoyeh, dziś 
aalanyoh wodą za karę nieprawości i zbrodni i t. d. 
Oozywiióit profoaor Z. stanowczo wszelkitgo fakty- 
oznogo pitrwiastku pedantom tym odmdwił. Pal* 
wbite zą w miajsou wysokiam, piasozystenf, na prze- 
•trzeni mniej więoej trzydziestu kilku łeksi kwadra- 
tswyoh. Tui obok dno jeziora jest nieamiorai* głębo
kie i błotniste.

— Skutki figla. Ofiarą nader iłośliwego figla 
padł niejaki H., znany przed kilkoma laty w War- 
■zawie jako przodstawioiol koła „pazłaoaiaj* mło
dzieży. W r. 1885 H , pesiadająoy jeszcze resztę dość 
zassanego majątku, otrzymał z Nowogs Jorku tele
gram o śmierci wuja, który mu zapisał 25 000 do
larów. Oiiołomioay tak pokaźnym a niooozokiwanym 
spadkiem, młodzieniec rozpoczął od roztrwozienla po
siadanego zasobu ploulężaego, a następnie „obiowająe* 
snkoosję, wrao i licznem gronom kamratów zsoiągał 
długi. W rezultasie, straoiwssy około 5.000 rs., H. 
udał się de Nowego Jerku, gdzie na samym wstępie 
•potkał się z... wuj asikiem, który wbrew depeszy 
znajdował się w tupełnem zdrowiu, a aadto w poło
żeniu granlosąoemu z nędzą. Nazwisko „figlarza*, 
autora tologramu, podpisanego Jakoby przoz lotarja- 
■za, dotąd pozostało w tajemaiey. H. powróciwszy do 
Warszawy, nlo mógł się spędzić wlorzysiolom, popadł 
w molaacholię. a wreszcie w tych dniach zmarł na 
Nowej Pradze w ostatecznej nędzy i opussezenia.

— Zw olenniczki w yłączności. Liczna groia 
pań borllńskluh toozy ebotaia aacięty bój o założenie 
kawiarni, do której wolnoby było uczęszczać jodynie 
paniom. — „Mężczyznom wstęp wzbroniony* mnsi 
brzmioó napis na drzwisoh tego raju ziemskiego. 
Przyozyną owoj niołazkl jost aiogrzooznośó pasów, 
oraz ich szkaradny nałóg paloaia. A zetom w owoj 
kawiarni będzie dużo prześlieznyoh twarzyozek, nie 
będzie ebioków dymu tyttniowogo, leoz rówaeozoónie 
będzie... bardzo głośna. Ez to ostatnio ręczymy z wszel
ką pownośoią.

slęoznlka, poświęconego sprawie kobiecej. Od d. 1. 
grudnia pismo taklo pocznie wyehodzió w Paryżu w 
języku franouskla, pod głównom kierownictwom paii 
Marji Szeligi-Lcoyy. Zadaniom pisma będzie „uła
twienie porozumienia się między myśląeemi kobietami 
eałego świata*. Naitępnio będą tam umleszozane do
kładna sprawozdania o pracy kobiet nmysłewe] i fi
zycznej, o ich wynalazkaeb, odkryeiaoh i poetępaeb. 
Wezolkie rozprawy treści politycznej i religijnej 
w „Bnlletln* (miano pisma) mlejsoa dla siebie nie 
znajdą. Na ozele każdego zeszyta redakcje nmieśoi 
portret i życiorys jednej z zasłużonych i głośayeh ko
biet. Z chwilą, gdy Niemcy dostarczą 200 aboneatek, 
pooznio wychodzić oaobi* wydanie „Bulletin’i* w Ję
zyka Goethego i Sohillera.

Dział ekonomiczny.
Do producentów  chm ielu  Galicji wscho

dniej rozesłało galicyjskie Towarzystwo gospo
darskie następujący okólnik:

„Komitet Towarzystwa gosp. gal. zajmując 
się ułatwieniem udziału kraju naszego w przy
szłorocznej rolniczo-leśnej wystawie we Wiedniu, 
uznaje za rzecz pożądaną, by krajowi produ
cenci chmielu nie pominęli nadarzającej się spo
sobności i jak najliczniejszsm wzięciem udziału 
w rzeczonej wystawie, zwrócili uwagę kupców 
zagranicznych na produkt krajowy, który pod 
względem jakości zadowoluió powinien wybredne 
nawet wymagania znawców.

„Z tego też względu tuszy Komitet Towa
rzystwa gosp. galic., iż szanowni producenci 
chmielu w dobrze zrozumianym własnym inte
resie, niemniej w celu lepszego przedstawiania 
naszego towaru krajowego, raczą przyczynić się 
do jak najliczniejszego obesłania takowego na 
wystawę wiedeńską.

„Termin zgłoszeń przedłużony został przez 
centralny Komitet wystawowy do 1. grudnia br. 
upraszamy przeto o przesłanie zgłoszeń swych 
na ręce Komitatu Towarzystwa go*p. gal. (przy 
ul. Ossolińskich 1. 15) do 10. października br. 
z podaniem ilości wystawić się mającego ehmie- 
lu i z oznaczeniem potrzebnej na jago umie
szczenie powierzchni.

Lwów d. 25. września 1889.
Z Komitetu Towarzystwa gospodarskiego 

galicyjskiego.
Piotr Orosg, R . Morjenbesser,
wiceprezes. sekretarz.

Z h an d lu  chm ielem . Jarmark chmielu 
w Warszawie był w dniach 24. i 25. b. m. dość 
ożywionym, lecz dowozy chmielu były słaba. 
Przyjechało zaltdwo kilku producentów z prób
kami chmielu, sądząc, że w tan aposób będą 
mogli sprzedać chmiel, pozostawiony w domu. 
Jedni nie wiedzieli, ża browarnie niechętnie ku
pują chmiel, którego tylko próbkę im przedsta
wiono, chcą bowiem widzieć całość, drudzy znów 
nie będąc pewnymi, czy uda im się ohmiel na 
jarmarku sprzedać, nie chcieli ryzykować. In 
nych znów skłoniła do tego niepewność pogody 
lub utrudniona dostawa chmielu do kolai. Do
wozy do 25. b. m. wynosiły ogółem 695 pudów. 
Prócz tego znaczne partje znajdowały się na sta
cjach kolejowych. Transakcje szły słabo, gdyż 
spekulanci rozpuszczali niekorzystne dla produ
centów pogłoski, mianowicie, że chmiel złożony 
w składach baukowych psuje się.

Wczoraj (d. 26. b. m.) odbyło się w lokalu 
Tow. popierania przemysłu i handlu zgromadza
nie delegacji chmielarskioj, ppd przewodnictwem 
p. Ludwika Rossmana z Bidawy. Przedmiotom 
obrad była sprawa kultnry i handlu chmialem.

W tra n sp o rta c h  drzew a z Galicji do Try- 
eatu zaprowadzona zostaną nowe zniżenia taryf 
kolejowych, głównie na galicyjskich stacjach ko
lei państwowych.

Produkcja wódki w Austrjl. Wykaa pre- 
dakaji wódki i doabadów ikarbtwjeh ■ podatki ad 
wyrobi wódki w krajaeb reprezentowanych w Badała
państwa, sa 8 alealę#y t. J. do keńea kwietnia h. r., 
priei tawta się Jak następuje i W powyiaeym patje- 
óato 8-aiesięeiaym wyprodnkewane alkoholu: 1) es 
opłatą podatku konsomoyjaego 724.362 hektol.; I)  
aa epłatą ed wyrobi 11.940 hoktel. 1 8) praywia- 
sieas do rafinaryj 1 wolnyeh składów z krajów Ko
rony ręgiorskicj oraz z Boinll 1 Horoogowiay 28.105 
hoktol., razea 764.707 hoktel. Z tego wywlaslana: 
a gorsolń, rafinoryj ł wolnych okładów: a) na koa- 
auaąję 841.851 haktol.; b) da aolów przemysłowych 
w hrajaoh Korony węglorakioj, Bośni 1 Hercegowiny 
867 haktol.; o) na wywóz za liaję olową 33.407 

; hoktol.; d) na różna inna ool* boa aplety podatku 
68.444 hektolitr., razom 481.570 hektolitrów.

Doahody skarbowa za powyższy ezas 8 mloiięey 
prselatawlają aię, Jak naatępuja: Z opłaty konaum- 
tyjnoj 11,985.880 złr., a opłaty od wyrobu 417.891 
•łr., rasom 11,408.710 iłr.

Teatr, literatura i muzyka.
— 2  tea tru . Łódzki tenor operetkowy p. Tytue 

Olotawaki wystąpił wczoraj aa nasze) eeenio po raz 
pierwszy. Bliższą ocenę świeżo zaangażowanego te
nor* odkładaio do aaatępnyeh jogo występów, dzid 
tylko po wtzorajeiym „Baronie cygańskim* zazna
czyć możemy, ż« p. Oluoweki ma miły głosik, jest 
widoeznie muzykalaym, posiada piękną dykcję l pre- 
eentnje się dobrie — zaloty, j»k na tonora op«r#t- 
kewege prawie zupełni* wyitarozająoo. Drugi debint 
p. Olszowskiego zapowiedziany na ponlodziałek w no
wej eperotao Sullłv§na „Kapitan Wilson.*

Wezorajaze przedstawioni# wypadło wyborni#, 
pnblioznoćć oklaskiwała debiutanta i resztę artystów 
a szczególni* p. Myszkowskiego (?)

— B e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w piątek 
„Przód ślubem* kemedja Zalewskiego. Drugi występ 
pana Ładnowskiogo. — W sobotę „Gonitwa za szezę- 
śoiem* operetka w 4 aktach Suppego. — W niedzielę 
po peładiiu o 3. „Trójka hultajska* ozyll „Gałgan- 
duoh* z p. Liskowskim. — Wieezór a pół do 8. 
„Marja Stuart*. Występ pana Ładnowskiego.

— P a n i  S t r o mf e l d - Kl a mr z y ń e k a ,  niegdyś 
artystka epery waresawekiej, zaangażowana została 
de opery w Lizbonie.

— Be ż y e a r j a  e pe r y  warieawekioj zajęta jest 
preygotewaiiami de wystawienia neweśol pi. „Zem
sta Katalońika*, opory w 8 aktaoh * muzyką Mar- 
ehottiego, libretto p. d'OrmoTille, przekład p. Ba- 
dzisiewskiogo.

— P i s m o  k o b i o o o  w P a r y ż u .  Jtdną ■ u- 
ohwał zjazdu kobiet w Paryża, było założenie mie-

O stutnle no tow an ia  p roduk tów  
i  dnia 27. września 1889.

Lwów: pszenica 7.80 d# 820, żyto 690 do 7 - - ,  
owies obreczny 6.— do 6 50, jęesmioń browarny 6‘— do 
7 50, rzopak 16-— do 16 60, grooh 6 26 de 9-—, wyka 
6.15 do 5.60, bobik 0 — do O-—, hroezka — d o — , 
lnianka — do —■—, keniozyna oz#rw. —•— do —•—,
koniczyna biała — do — , nwodzka ——  de — .
Spirytus za 10-000 litrów pre. 15-60 do — zł.

Tarnopol: pizeniea 7 60 do 8-—, żyto 6-40 do 
6-85. jfezmień browarny 6-16 de 7 80, owies 6-— do —■—, 
f *'0*h 6-— do 8-50, wyka 4.80 do 6-26, rzepak 16 —

. ’ inia.n . konlezyna czerwona — de—■ , ko moryna biała —•— do —.—, keaiezyna szwedz
ka do — . i  j u k u  o n  n  n i ą i v i i

Podwołoozyaka: pszeniea 7-60 de 7 80. łyt. S ic «, nrzv«rł*. in n a  
d* 675, jęczmień 6-25 de 725, owiei do -  #Ł z V™?Mł<l *onł-
6 50 do 8 60, w yka  de — , rzepak 16-— de 16-26,
lnianka —'•— do — , koniczyna ozerwona —■■— do — ,
koniszyna biała — do —— , szwedzka — 4# — .

Jarosław : pszenica 7-76 do 8-35, żyto 6'60 do 7 10, 
jęezmioi 615 do 8-—. owieo — do — , grooh 6-50 
de 9 —, wyka — do — , rzepak 16 — do 16-50, 

i lnianka — do —— , koniczyna ozerwona — do — , 
loniozyna biała —•— de — , konlezyna szwedzka —-— 
do —.—, tymotka —•— do —'—

Wszyitk# za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 25-— do 45*— zł. nominalnie sa 56 

kile, loeo Lwów.
Okowita gotowa za 10-000 litrów pro loeo Lwów 

11-25 do 1175 zł.
Z powodu świąt żydowskich tranoakoje tylko lo

kalne. Usposobienie handlowe jednakowoż ożywione.
Tendencja zwyżkowa.

nie przeniesiony był w dobrze zasłużony stan 
spoczynku.

Przybyły tu z królem greckim w. ks. Pa
nel, przyjmował wczoraj hr. Kalnokiego, i 
w sobotę odjadzie do Petersburga.

Praga d. 27. września. Według Na- 
rodnich Listów policja zakazała Towarzystwu 
„Sokoła* w Królowodworze gremialnego udzia
łu w uroczystości jubileuszowej Besedy w 
Libercu.

Salcbnrg d. 27. września. W nocy 
najechał pociąg towarowy koło Bischofshofen 
na przesuwany pociąg osobowy. Dwie loko
motywy lekko uszkodzone, 10 wagonów wy
koleiło się, z ludzi nikt nie doznał szwanku. 
Po godzinie tory były już nprzątnięte.

Gorycja d. 27. września. Z powodn 
rozwiązania tutejszego irredentystowskiego To
warzystwa gimnastycznego zrezygnował bur
mistrz Mauroyich.

Peszt d. 27. września. Według nade- 
szłych tutaj wiadomości, na uroczystości strze
leckiej w Pirocie wniósł metropolita Michał 
toast, w którym oświadczył: „Serbskich strzel
ców czeka wielkie zadanie na festynie zje
dnoczenia Wielkiej Serbii, którego dzień nie
daleki. Powołaniem dzisiejszego pokoleniajest 
zdobyć to zjednoczenie. Oby sława uwieńczyła 
waszą broń, której kule przebijać będą piersi 
naszych nieprzyjaciół !*

Berlin d. 27. września. Komenda no
wego korpusu wschodniego będzie miała sie
dzibę w Gdańsku, nie w Bydgoszczy, aby nie 
drażnić Rosji. Ambasador niemiecki w Pary
żu hr. Munster ma prosić o emeryturę; miej
sce jego zająłby ambasador w Londynie hr. 
Hatzfeld.

Berlin d. 27. września. Nowy poseł 
Stanów Zjednoczonych Phelps składając wczo
raj cesarzowi swoje listy wierzytelne, podniósł 
historyczną przyjaźń obu państw wielkich, i 
dodał, że ze wszelkich sił starać się będzie, 
aby najmniejszy cień nie padł na tę przyjaźń, 
która się koniecznością okazuje.

Cesarz odpowiedział po angielsku, i wska
zując ua dobre od stu lat stosunki państw 
obu, dodał, że od młodości podziwiał potężnie 
wzmagającą się Unię północno-amerykańską, 
jej ducha przedsiębiorczego, zmysł porządku 
i dar do wynalazków. Powinowato obu ludów 
uczucia mogą tylko spotęgować serdeczność 
obopólnych stosunków.

H a a g a  d. 27. września. Druga Izba 
przyjęła 71 głosami przeciw 27 projekt zmia 
ny ustawy o szkołach Indowych, według któ
rej subwencje dla publicznych szkół gmin
nych zniżone a dla szkół prywatnych i wy
znaniowych pozwolono zostają, Z klerykalną 
(protestancką i katolicką) większością głoso
wało 11 liberałów.

Pary* d. 27. września. Rewizjonistow- 
skie komitety okręgn Montmartre urządzają 
wielki mityng w cyrku Fernando dla prote
stowania przeciw unieważnieniu wyboru Bou- 
langera.

Kopenhaga d. 27. września. Car jest 
zadowolony z przyjęcia, jakiego doznał care
wicz następca w Niemczech.

Madryt d. 27. września. Rząd hi
szpański w ysyła do Berlina notę z powodu 
bezczelnych machinacyj Niemców na wyspach 
Filipińskich.

Rzym d. 27. września. 'Wiceadmirał 
Racchia wręczył komendantowi wyspy Madda- 
leny wieniec spiżowy, przyrzeczony przez kró
la na grób Garibaldego (na wyspie Kaprerze). 
Wśród huku dział z okrętów wojennych i 
z fortów złożono ten wieniec.

Bukareszt d. 27. września. Przybyła 
tu królowa Natalia. Na dworcu powitał ją 
poseł serbski i dyrektor policji.

Belgrad d. 27. września. Na ponowne 
życzenie królowej Natalii, aby zaniechano 
wszelkich demonstracyj na jej przybycie, nie 
uda się komitet pań naprzeciw niej do Turn- 
Seyoriu, i tylko kilka pań towarzyszyć jej 
będzie ztamtąd na okręcie „Marosz* austr. 
Tow. żeglngi dunajowej.

Belgrad dnia 27. września. Tntaj wy
brano do skupczyny 3 radykałów i jednego 
liberała. W Kragujewaczu zyskali radykały 
286 a liberały 280 głosów.

Konstantynopol dnia 27. września. 
Frócz cesarstwa niemieckich spodziewani są 
tutaj ks. Henryk, brat cesarza niemieckiego, 
i jego sznagiar, królewicz następca grecki

104-25 105-25
100-50 101*50
104 — 106-—

96-50 97-50

, 24— 26—
, —•— 58—

5-62 6-7*
564 5-74

. 946 6-56
9-69 6*79
1-26 1*86

1-22*/, 124*/,
5810 5910

IY . Obligi za 100 zł. 
lndemnisaeyjne galieyj. 6•/, m. k. . . 
Kom. benlm krajowego 5*j( w. a. L em. 
Pożyczka krajowa z r. 1878 6% w. a. . 
Pożyczka krajowa 1883 . . . .

Y. Loty.
Losy miasta K rakowa..............................
Losy miaBta Stan isław ow a.....................

YI. Monety.
Dukat h o le n d e r sk i...................................
Du iat c e s a r s k i ........................................
N apoleon dor..............................................
Pófimperjał r o s y j s k i ..............................
Bnbel rosyjski srebrny . . . . . .
Bubel rosyjski p a p ie r o w y ....................
100 marek niemieokioh..............................
Srebro za 100 złr........................................
Kupony w t r e b r e e ...................................

Przyjechali do Lwowa
dnia Sff. temeśnia 1889 :

Hotel Zoria. H. br. Boul z Lelechówki. A. Chod- 
kiewiozowa z Podola rog F. hr. Plator Zyberg z Pzryia- 
F. Jędrzejowie# z Żurawiee. O. Sobnell z Firlejówid. 
T. Wysooki z Uwiną. J. Mrazek z Krakowa. H. Wolańaki 
z Jatłowca. L. Haas z Wiednia. E. hr. Dziaduezyeki 
z Izydarówki. J. Maniewski z Czaśnik. G. Maa Jutaih 
8 Słebody rung.

Hotel Europejski. W. Wasilewski s Siamutzowy. 
M. Neufeld z Wiadnia. J. Wawranseh z Gwoźdiaa. H. Wa- 
lewakl z Boleohowa. K. Matezyńaki z Łap szyna. A. Da- 
sehut z Czortkowa.

Hotel Angielski. I . Stojałowski z Tarnowa. J. Pod- 
horodeoki z Żurawna. M. Minkasiewiez z Btinlatowa. 
W. Stauak z Knlawy. W. Jelski z Opałowa. A. Krygow
ski a Krakowa. J. Noworyta z Doliny. M. Majawaki 
z Obartyna.

NADESŁANE.
(Bubryka ta nie pothodii od Bedakeji, która toż żadnej 

odpowiedzialności sa nią nie bierze ne siebie.)

D r. J . W ic/iow ski
p o w r ó c i ł  

i ordynuje ir chorobach wewnętrinyeh
od godziny 3. do 5. po południu 278

nlioa Skarbkowska 1. 4.

Dr. Eustachy Borecki
otworzył 274

kancelarje adwokacką
we Lwowie, ulica Kopernika 1. 82. 

Biuro adwokata
Dr. Ludomira Lewandowskiego

w Gródku pod Lwowem m
w domu p. Papierkowskiego obok c. k. sądu. 

     —

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 872

Z a k ła d  I Hann P Lwów,
fo to g r a ficzn y  I IIIUJI o  A k a d em ick a  U .

Dnia 2. i S. października odbędzie aię

S U B S K B T P O J A
na najtańsze Losy węgierskie

J O - S 2E A W
po  z łr . 4*90.

Boozsie trzy oiągnieeia, najbliższe 15. paŻdziBFflikdlir. 
Główna wygrana z łr . 30-996 w. a.

Zgłoszenia do subskrypcji przyjmuj*

A U G U S T  S C H E L L E N B B R G
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowio,

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" 
Prenumerata roozna zł. £-70, na prowincji zł. 1«80.

Choroby ust i zębów
jako to : chwianie się zębów, ból zębów i zapalenie, opu- 
ehnięeie, krwawienie dziąseł, nieprzyjemny edór z net, 
tworzenie się kamienia, leozy e. k. nadworntge dentysty
I b i*  P a n n a .  WODA ANATERYNOWA

*  W P P a  po złr. 1-40, złr. l - - ,  e t  50 
w flaizeoikaoh znaeznle powiększonych — a która z jedno
cześnie uiytemi Dr. Peppa Proszkiem i Pasją de zębów 

utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby. 148 
Dr. Peppa mydłe roślinne przeeiwko w.zelkim wyrzutom 
skórnym, zwłaszcza do użytku w kąpieli. IW  Przed pod

rabianiem ostrzegamy w ebopólnym Interosie.
D r. J . U. Popp, W iedeń, I . Begnergasse 2. Dostani* 
w* wszystkich aptekach, składaob mateijałów i perfum.

Nowy iMfcplow U. l i i i
we Lw ow ie, u l. Akadem icka 10.

Osobny oddział dla pad i osobny dla mętezyzi.
Urządzenie wytworne.— Ceny umiarkowane.

Otwarte ed gadziny 7 raao do 9 wieczorem.

Konstantynopol dnia 27. września. 
Ambasador austrjacki, br. Caliće, wyjechał za 
urlopem do Wiednia.

T iliw  jGoir M o fif .
Wiedeń dnia 27. września. (Urzędo

we). Arcyks. Frydryk mianowany dowódzcą 
5. korpuiu w Preszburgu, jenerał ks. Croy 
(jlny inspektor jazdy) dowódzcą 9. korpusu 
w Jozefsztadzie, dowódzcą 11. brygady jazdy 
br. Gemmingers-Gnttenberg jlnym inspekto
rem jazdy. Cesarz zezwolił, aby były namię- 
stuik czeski, jenerał Kraus, ua własne żąda-

Wiadusnośsi giełdom
Lwów, dala 27. wrześnie. (Z Izby handlowej.)

I. Akoje r.a sztukę.
płacą żądają

Kolej galio. Kor. Ludw. 200 zł. m. t .  . . 192'— 195-— 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasika po 200 zł. w. a. 236— 239-— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 277-— 281.— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. — 2IS-—

U. Listy zastawne ze 100 złr.
Banku hlpoteoznego galicyjskiego 6"/„ . —

„ „ 5"/, . 100—  101--
.  „ gal. 5"/. wyl. 10"/, p 103-25 104-26

Banku krajowego 4*/,"/, lec. w 51 1. . 97-50 98-50
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5 .  . 100-70 101-70

„ kredyt, gzi. ziem. 4®/, . . . 96 — 97—
„ kred. gal. ziem. 6% los. w 57 1. 100 70 101-70
„ kred. g. ziem. 4°/# los. w41‘/s L 93 80 94-80
. kredytowego gal. .iaai. 41/,%

los. »  521. . . . . . '. . 98.40 9940
„ kred. gal. ziam. 4*/# loz. w 561. 9280 93-80

III. L iity dłuine na 100 zł.
Gal. Z. kred. włote- w likw. (d. 6 pr.) 3*/* 54-— 57-—
Gal. Z. kred. włość. (d. 5%) 2‘/,% • ■ • 46—  49- -
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6 los w 15 l a t ..................................... —•— — •—

Ł

Pociągi kolejowe.
Podług zegara lwowskiego. (Od 11. września 1889.)

De Lwowa przyohodzą:
Z K rakow a..............................
Z P odw ołoozysk ....................
Z Pedwołoczysk na Podzamcze 
Z Czerniowieo, Hnsiatyna i Sta

nisławowa .........................
Z Czerniowieo 1 Stanisławowa 
Z Suchej, Chyrewa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suohej, Chyr. Ław. I Stryja 
Z Pesztu, Ławooznego, Chy- 

rowa, Hnsiatyna, Stanisła
wowa, i Stryja . . . .  

Z Bełżca (Tomaszowa) . . . 
Z Rawy we wtorek i  piątek .

Ze Lwewa odchudzą:
Do Krakowa...............................
Do Podwołoozysk....................
Do Podwołoezyzk z Podzamcza 
Do Czerniowiee, Stanisławowa

i  H nsiatyna.........................
Do Stanisławowa, Czerniowieo

i Czortkowa.........................
Do Stryja, Stanisławowa, Hu 

siatyna, Chyrowa i Snehej 
Do Stryja, Chyr. Ław. i Snehej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hn- 

tiatyna, Ławooznego, Pesz
tu, Chyrowa, Stróża . . 

Do Bełzoa (Tomaszowa) . . 
Do Bawy we wtorek . . . 

„ „ w piątek . . . .

408
2-20

Pocly
Molwur

8 -

S-60

10 -

336
826

12-08

9*28
315
2-38

2-28 4-20
4-11
4-22 7—

9-20

10-20
8-45

5*50

9.521 ? 
1MB||

7*15
7-00
8*22

11*06
6-40

5-58
10-10

8-S
10-35
11*05

6-50
1003

7-49
5-01
2-44

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liezbeml, osneozeją 
porę noeną od godziny 6 wieezór do 5 m. 59 rano.
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Lwowska Fabryka Asfaltu
I ulepszonyoh ogniotrwałych tektur

do krycia dachów 
S. SZELIGI - ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera  

Lw ów, Korytna 13.
poleca

ASFALT i*  FUNDAMENTÓW dla l/.ol«>wan»i mnró— ’d wlgncj. vład*i*— 
wy t |  fundamenta w £orą«-yrn itm ii, ELajsTYCZNE IZOLIRPLATY 
ulepizoną ogniotrwałą TEKTURĘ wy.okiob gatnnków do krycia dachów, 

LAK ASFALTOWY, dor-ns.rwacji dachów tekturowych,
SMOLĘ ANGIELSKĄ bezwodną.

O n n t  a s fU ta m  jako ledynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.

Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi Indźmi pokrycia dachowe tektu
rowi i reperacje tychże.

440 Metr □  od 60 do 80 centów. — Gwarancja la t 5.

Wiedeń. „Hotel Me(rop#le.“[ . ) I^ H ^ ^ !

§ P lu s k w y , S z w a b y , ^
Karakony, Mole, Pchły, ^ g p

Muchy, Mrówki 1 Pasożyty roślinę 
nisz ozy pod zaręczeniem mój

p r o s z e k  p r z e c i w k o  o w a d o m
w. pudełkach po s łr . 1, et. 55 i  ct. 30^ Równecześnie zwracamy uwagę 
b te raetępująoe środki specjalne ~

Proszek przeciwko Szwabom
na zna- 

i Karaluchom
pudełkach po złr. I I po ot. 55. Proszek przeciwko Molom (zabijający i zabez^ie- 

pndełkseh po złr. I I po ct. 55 i ct. 30. Niezniszoz»ne baloniki gumowe 
rozpylania proszku i zasypywania nim szczelin, w których gnitżdżą się 

Szwaby, Mole lun Karakony. Cena za sztukę ct. 40. Tynktura niszcząca pluskwy 
w mebuen za flaszkę z penzilkitm ct. 50 I 30. Esencja niszoząoa pluskwy do mię 
easnia z fsrbą lub zaprawą murarską. Cena dużej fl.szki złr. I.

pewny środę?11 tępiący Szczury i Myszy
( n i *  ż a d n a  t r u c ia n a ! T y l k o  d la  g r y z o n ó w  s z k o d l iw a ) ,  

Cena puszki blaszanej z łr . 1, za sześć puszek z łr . 5 . 
S ta e r :t  s  prowincji poniżej jednege guldena nie będą uwzględniane. — Nabywcy 

rabat. De wezyetkieh śre-tkiw dolą< 
rawdziwe do nabycia tylko u firmy:

król.

■łui
w h »;*
nsąea do 
waby, Mc

W  gros doitają snsczny rabat. De wszjctkish śra-tkłw dotąozamy przepis uiyeia. 
Pi

B .  R E I S S ,  ees. król. fabryka chemicznych produktów
Budapeszt, (Węgry), Kónlgagasse 47, dokąd wszystkie zamówienia adresować należy 

Korespondencja możliwie w niemieckim języka. 560

Re g e n e r a t o r  W ł o s ó w
POWSZECHNIE UZNANY 

Pani S . A . A l l e  w
przywraca wtosom siwym, szpaJ iratym i spłowiałym kolor, 
potylic pierwotny i piękność młodzieńczą. Odnawia ich 
ływotaadć, łity i  dzielność porostu. Spędź łupież w  krótkim 
czasie. Jestto preparat niemający równego obie. W ydaje 
łapach wykwintny i  delikatny. Wyitrzegać się podrobień 
i  naśladownictwa.

F a b ry k a : 92 na Bulwarze Sebastopolskim w  Paryżu ; 
w  Londynie i  w  Nowym Jorka.

We Lwowie w aptekaeh pp : P. M i ko 1 a s e h a , 
E n . k a r a  1 w głównych magazynach perfum.

J. W e w i ór e k l e g o , 
529

Fabryka maszyn
T. Brcdta w  Ottynli. 

W arsztat meohaniozny,

Oileiili l im  1 metali,
kotlarnia, kuźnia parowa

poloca swe wyroby
d l a  g o r z e l ń :

K otły  parowo, P a n ik i  (H eaze), Żaelernle najnowszego systentn z apa
ratem chłodzącym, P łaczk i do kartofli, Elewatory, Transmisje, Pompy 
w o ii  * • >boese tranim lijjn* 1 parowe, Rury żelazne iane 1 kuto, 

K orki, Wentyle, Armatury, n u zta  płaskie I schodkowa i  t. p.
D la  k o p a lń  i  d e s iy la r ń  n a fty :

Kompletne rygi wlertnlese systemu kanadyjskiego i  Fabiana (samospa- 
dy), ZbłonUd żelazno, Rury gazowo 1 hermetyczne witko wiefr,o, pompy 

do ropy, Korki, Wentyle, Ruszta 1 t . p.
d l a  t a r t a i c ó w i

Kempieute gatry żelazne 1 z dębtweml stopami, Wózki do kloeów, P iły  cyr
kularna, 1  obsadą, Transmisje, Rury, Wentyle, Korki, roszta do treeln Itp.

d l a  m ł y n ó w  i
Kompletno ałełonla a kamieniami franensklml, e ię ie i żelazne de *yllr. 
drów elewatorów, transmisje zwyczajne i  Selleria, koła sębm, że- 
laane i  n drewnlaneml zębami, ezopy, panwie i  części do k ó ł wodnych, 

windy do aheża, k otły , armatury, rnezta i  t .  p.
3 maszyny specjalne szlifują 1 ryflają walce har

towane wszelkich systemów.
Majwifkiia odlewnia we wsehedaiej Galicji, doatereia odlewów 

■ kolosa do 1000 kilogramów w jednej astnee a pieca kapslowego 1 
a iygla ■ własnych i oodesłenjch modeli w najkrótszym oiaaie po 
■miarkowanych cenach.

Reperacje maszyn rolniczy*h J prsem piłowych, massyn parowych, 
lekomobll, wyka naje prędka, aamiennln i tanio.

Pedejmnje się kompletnych lrsądzeń zakładów fabrycznych 
wodociągów i t. p. Skład memu rolniczych w Ottynil, przyrządów 
wiertnicayeh w Słobodzia i Kro&nla.

Zastępstwo firmy Ruston Proctor & Co. w Lincoln.

K in g s t ra s s e , t r r a n z - Jo s e fs -Q u a i . 457 W ie lk i  h o te l p le rw s z o r z ę d a /  
300 pokojów i ealenów  (od 1 „ ł r .  w y ż e j) , W I N D A  O S O B O W A ,  ozytelu ii. za 
o iiatrsone w d ziennik i w szystk ich  k ra jó w  (tak że  i  .G a z e tę  N ared ew ą*), ś ą p is le  w 
Dunaju ' b iuro  te legraficzne w h ete in . S ta c ja  tram w aju  p rz y  domu, om nibus kot* 
Iowy przy w «rc*ph sw ych

We Lwowie iklad glpwmy w magaaynaeh P. K. ■IkOUSCHĄ 
1 u wuyitkleh aptekarzy, fryzyorów 

i magaeyneoh pnefnm.

Puder
ryiswy ip i iy i l i l i

n m « e w i R i i a » R K  
F lłW  BEM F A T , r U S T t e l t l  P o r fm

PARYŻ, Wice do In JPete, 9, PAMYŻ
m

72

640

KAROL? BAUABAKA
W 8  L w o w i e  

Świeży transport: ô Li??k3-rasy]aSćiej herbaty
*1,  k ilo  Congo a ra b sk ie j . . . .
V* t, fam ilijnej
*/* n M elange de M -» sk an ......................
7» „  I m p e r i a l .......................................... i
*/, „  Seu ch o iig  v  o ry g in a ln , paczkach -
I* n wyziewek w r a z n y e h ......................

‘/i  .  e ia it lgielukieh do heroaty  . .

złr. 2 
.  »
* 4  
.  * 
r 4
.  1-70 
„ 120

okien
M I T  i  G I P S

DO OKIEN
poleca 889

J ó z e f  H a n k e
Lwów, Ryneu 1. 38.

906 najnowsza

GRA T O W A R Z Y S K A
do nabycia  

we wszystkich pierwszorzędnych 
HANDLACH.

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.

przyjmuje 852

przedpłatę i ogłoszenia
po o ry g in a ln y c h  cenaoh red a k cy jn y ch  do 

w szystk ich  dzienników  c a łeg o  św l ta

•  . m i ł IU  B L A A f C lb m  _ {p \ G U Ł k 1  b l a n ° a i h > 4
NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM

IMS

Aprobowane przai Akademią medyczną w Paryża, 
adoptowano przez Formularz ofleialny francuzki, sank- 

oionowane przes radę Medyozn* w  Petersburgu- . .
Posiadające równocześnie własności Joda 1 ielasa, 

pigułki te skutkuj* wyłącznie we wszystkich rodzajach■ ’ ■-*--*---»--««------• łM— — iŁ— Ji fc&

m ia

itu

manie tupełne lu l częściowe regularności), w  S u c h o t a c h , w  S y f i l i s  o r o a n i c z k e j ,

•  eta. Ostatecznie podaj* one lekarzom środek terapeutyczny, nadzwyczaj silny, do 
podżywiania organizmu i do wzmacniania konstytnoyi limfatyeznyeh, słabych lob 
osłablonToho

A  N.-B. — Jod nleosystege lub lep in te ro  żelaza, Jest lekar- +
Z  stwem nlepewnem, rozdrsażniaj*ocm. Jako dowód cystoiol i j f  

V  autentyczno lei prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, i*daó w 
R  należy, nasz* piccz*ó na srebrze i podpis nasz nlniniejszy położony/1”'
•  a spoda sielonej etykiety. V,

Aptekarz w P a ry iu , RUE BONAPARTE, 40. ^
R  W YSTRZEG A Ć S i ę  F A Ł S Z E R S T W . Q

Bidro naaczfc elskie
m a do um ieetozenia

uzdolnione nauczycielki
c*olk< i Francuzki, Lektorki poeladająee 
języki, jakoteż bony i panny.

M o r m o ó k a ,
Rynek 29.

JA N  IH M T O W IC Z
p o l e c a

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,
wyszczególnione za swe znakomite własności 

xOnu medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.

HANDEL HERBa TY
799 chińsko-rosyjskiej

E 3D I  . t l . M D A .  R . I B D L A
WB Lwowia, plac Marjaoki 1. 10 /

poleca zblor” majowego:

ł |, kilo Congo *ł- 1'50
Sonchong czarna , 7 -
zbiór majany
Kajeow 4-—

Wyalewkl herbaciane 'I, kile zir. 1*30 — 
Wyalewhl z najl“"»zej herbaty z ł. 1*60 

Zamówi<. i. - prówiacjr j yła 
ii ( odwrotną pocztą. Opakewania nie liczy

^  i f t j t a ś s i e  ź r ó d ł o  d o  n a u y e i ń
/ezalkiah patrie 1842

do *zycit, haftu i trawiecczyzny damskiej 
YEŁNY, B lW B Ł N i I N IC I de robót drutowyeh 

W ŁÓCZKI, haraaa, Hasali, asaalki i paaioreb 
HAFTÓW na kaiwle, atłaale 1 akia* cia 
RZEŹB s driawa s iryeięciem u  haft 
W STĄŻEK, wypasł >k, wstawek, sslfrok i karana^' 
MYDEŁ, FEŁ FU K , G R ZEB IEN I i  SZCZOTBK 
PULARESÓW, WORECZKÓW 1 SA KIEW EK,

I n s t r u m u c n t ó w  n r a z y c E U / e h
Harmonik, Ski. yploe, Gitar Cyter, Harophonó w 

S t r U n  ' 9rg£ t»rów 4 i reparacjir o * i i  m l  
w handlu ped firmą

b i ł r t w

a .  m  ~ i w » i i ^ A a . Tv ^
we Lwawio prsy ulicy Bobleikltge 1. 9.

Ła*kaw* lamśwlcula uskuteczniają aię natyehiul'**^___

o e sA S P T i w v a a a a s s s  

NAJLtUKATNIEJSZE

MYMO HORA
ED, PiNAUD

37, Boulavardde Straaboui-g, 37
P A R I S

1 ydło Ixora nictylko się  zaleca 
wykwintnym i Irw alyrr zapachem  
ale nadto posiada szczęśliw y w ła
sność spędzania zm arszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego Sujie.

3rób coś konite*uia, żebym inóeł 
wproit do Ciebie napisać, krocie..." *_g

P l o m b y  o ł o w i a n e
do plombowania różnych towarów, 
przewozu mięsa 1 mleka we wszel- 
896 kich wielkościach poleca

Alojzy Hubner, Lwów,
nlica Karola Lndwika I. 13.

262 C. k. uprzyw. patent

Opaska przepuklinowa
bez sprężymy nft 
c ie le  ze sprężyną.

Tę całkiem newą 
konstrukcję opasek 
przepuklinowych za 

“'sprężyną mogę każ
demu cierpiącemu 
na EUPTUEĘ, któ
ry nawet najcięż- 
szem i najstarszem 
cierpieniem jest do- 

zajęty jest cięższą pracą, spokojnie jakotknięty

w polecić. — Jednostronna sztufa 5 złr. 50 ct., 
lwustronna sztuka 10 złr. Pedanie m iary: 1) Obję

tość okołe bioder w  ̂eentim. 2) Gdzie leży rnptu- 
ra ?  po lewej, prawej stronie, lub po obu stronach. 
3) Wielkość ruptury mniej więcej n. p . wielkość 
jaja kurzege, gęsiego, pięści i  t. p.

0. NEUPERT Nachfolger, 
fabryka bandażów

«r Wiedniu, 1., Gralhen Nr. 29. 
(lei Innem dss Trattnorhoffes).

Rozsyłka punktualnie- i dyskretnie a illustrowanym 
eplsem użycia za zaliczką.

L s iik i le r
d e  t a b l i e  a z k o l n y e h  

G Ą B K I  d o  T A B L I C
Kredę do pisania

w bscesksch poleca

Józef Hanke
wc Lwowie, Rynek 1. 88.

P*d „Ciernym Piew." 821
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ADMINISTRACJA w PARYŻU 

Bouleyard Montmartre nr. 8. 
PASTYLKI do TRAWIENIA

wytworzono es źródeł coli Ylchy. Pn.v - 
jomnego smaku o niosawodnym skutku 

rscefw kwaiomiupoślcdzoncmu trawienia.
SOLE YICHY do KĄPIELI

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któ
re nie są w stanio uda* nią do Vi*‘

Dla nniknisnia fałszerstw żądać loży, 
aby na wszystkich produktach smajdowały 
■i* znaki: Kompanjl wód Ylchy.

Dostaó można wa Lwowlt w apt. P. Mi- 
kolascha, E. Mondroohowiti i Gtoldb; 
i Wowiorskiego. 295

fi
ii*.

*um

Stalą pensję 768
1 prowisję płacę za pośndniotwo 

tr sprzedaży na r a t  losów 
dozwolonych ustawę.

Dom bankowy H. FUCHS
Bndapołt Frant-Doąkgatgo N r. 18.

Farby artystyczno,
przyrządy do malowania, 

rysowania 1 pisani*
S30 poloca:

Józef Hanke
w© L v o w l e

Jod „Czarnym Psem Rynek I. 38.

WOLŁA PROSZKI SGIDUCKIG.
Tylko prawdziwe^

lotcli na kałdoj wtyklaelo pndoika wydrukowany 
jsst o rso l i  1 . M o ll*  I r m a  pomnożona.

Niezawodna akutoesnoió loezaissa tych prosi- 
ków prsaolw najnporoiywssym aiarploaiam ic la d -  
ka, spodnich asęsol olała, pnaaiw  kurosom ło -olała, pnaaiw 

ólw II
Crscaiw eiorpleniom wąsrooy, kongestjom n -w , 

cna roldoBr i najroamaitaaym chorobom kabltaya, 
tpowadowała od pnaazło kilkudsiaaiąt lat ras 
,fiękiZ* rospt rssooknionia.

KMa >pV«BitU OBŁOWI 91HB} f
łądka, saflogmionin, sgadis, przoolw s i  rar m l.',
Crscaiw eiorpieniom wątroby, 

eaa roidom- i najroamaita 
tpowadowała od pnsazło

Fałszywe wyroby bęuą sądownie ialga  
C c sa  s a p lc c z ę tc w a n c g o  t ł y y l » * l s > f  s a d e łk a  1 s łr .  w .

849

Wódka francliska i sól MoIIa

Mydło da goleni* bredy 25 ot.
Mydła migdałowe, 10, 20 i 25 ct.
Mydło kokosowe, białe do rąk 10 i 20 et.
Mydło palmowe, żółte 5, 12, 18 1 20 et.
Mydło grysikowe, wyśmienite do twarzy i 

rąk 40 et
Mydło Żółtkowe, wydelikaca, wygładza 

znakomieit oozyszeza skórę 30 et.
Mydło ziołowe, otrzymując** się przez zgę- 

izcstnit saku roślin aromatyczno-żywi- 
eznych, znakomite 25 et.

Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny 
piżmowy zapach 30 et.

Mydło paczolowe, przyjemnej waai i jest 
bardzo poszukiwano 30 et.

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i  80 et.
Mydło z igieł sosnowcych, przyjemno 

użyciu, skutecznie ochrania skórę od 
lissajów i  wyrzutów 80 ot.

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nada
je białość i  delikatność 40 «t.

Mydło fiołkowo, przyjemnej weui 35 et.
Mydło koametyozno, usuwa piegi, opaloaia 

słoneczna, twarzy przywraca świeżość 
i  białaić 60 et.

Mydło hynlanlozDOprzotłnizaiene, nadzwy
czaj delikatna 1 specjalnie zaitssswno 
do twarzy 50 ot.

Mydło ryżowo, używa się do wydslikaao 
nia 1 wybielania skćry na twarzy i  rę- 
kacb 60 ct.

Mydło glloorynowo, biało, łatwo płoniąca 
wybernle ooiyszoia skćrę 1 obroni od 
pryszesonia się 30 ot.

Nabyć moina tot Lwowia w shlepaeh własnych, ul. 1 opernika l. 3. 
i ul. Halicha róg Wałewej. W Krakowi* Sukiennice l. HO. W  Czer-
nlow each  Synek l. J , otom we wseystkich pierw stersędnyeh sklepach 

81 » aptekaeh.

Mydło glicervnowe przeźroczysto, zawiera 
35*1, czys ej glieeryny, znakomicie wpły
wa n._ laskórok 20, 30  i 40 et.

Mydło glicerynowe płynne, weflaszeezkaob, 
oczyszcza skórę od pryszczy, liszajów, 
trądzików, flaszka 40 ot.

Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 125 ct 
Mydia tymulowe znakomicie sczyazcza *kó 

ra od wszelkieh wyrzutów 50 et. 
śydlo karbolowe, bardzo korzystnie my« 

ręce, twarz, a nawet całe ciało w ązasi* 
epidcmji, oclem ochronienia cię od za 
każenia 20 et.

Mydło siarkowe, z wielkiem pewodzeaiem 
używa się da zniszczenia pryszczów 
wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó 
rze 25 ct.

Mydło benzeosswe, bardzo korzystnie używg 
się do usnnieeia wyrzutów i pian* 
skórnych 25 e t  

'ydło kamforowe, uśmierza świędienie 
pieczenie zkóry, usuwa wyrzuty i ezei 

ność z twarzy i rąk 25  ot.
Wvdło miodowe, de wydelikatsienia rak.

kawałek 10 et.
Mydła mloszczafiakle, snakemite 1* e t  
Mydło imołewe, zawiera 40'/* esystej sms 

ły  (dziegciu) usuwa pryszcze, llszi s. 
wszelkie wysypki skórne, pocenia nóg i 
łupież na głowie 30 et. 

Mydła-amołowo-glloerynowe, miękezy i e: 
ezyiseza skórę ed liszajów, trądzików i 
t. p., kawałek 30 et.

>H H > 9 I 6 I I I 6 I I I > 9 » — I » I 6 |

„Ostatnia Miłość'
iramat w  5  aktach

■■
( “O o ^ r z i ^ g r o

^  b 19 p rzekład  wierszem

•  F R A N C I S Z K A  K O I A U I K I E G O .
A

8 ^ “ Cena złr. T20. ijM
Skład, główny w księgarni ttuhrynowicza i Schmidta.

l 9 9 9 9 9 9 M t 9 9 9 9 9 6 9 9 9 9 6 9 9 9 9 «

, ake weieramle de tkuUczacgo l«ez«uia go«4c», reumatyzmu, wszolkiege redaaju rwania członków i para
liżu, bolu głowy, uszów i zębów: w formie okładów aa wszelkie skaleesenia, w wypadkach zapalenia i na wrsody 
Wewnątrz zmięstena z wedą, prseoiw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rezwelauniu.

Flaszka z dokładnym opisem 90 centów.
Tylko prawdziwa, jołoli każda fla»zka zaopatrzona Jest w podpla 1 zn a k  ochronny Molla.

Olej tranowy 1. Krohn & Comp. Ł?V!2W,ę 2 K & £ ,i3£
ków jodynie oipome.iui do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem uiycir cosstujo 1 słr. w. a.

Równy skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlaubtn.
I © *  Upracza się 1J. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i to tylko prsyj-

mnwac, które opatrso >B są marką ochrouną i podpisem. ^ |N I
SKŁADY we LWOWIE: J. Bciscr apt., Zyg*. Hacker apt, A st  Sklepióikl apt., St. Karkicwiei; w Bśa- 

te j i  >- 'ich K*lcr apt.; w Brodach: M. Kulek, W, L*sd*ibcrg apt; w Bucmksu: K. Jocl, Rapp apt,; w Oternio- 
wcach: J Ichniroh, U. Alth apt.; w Utortkowic: Lułwik Ncss apt; w D rthobyctu : T. Partykiewicz; w Góralu- 
mora: A. iotesa apt.; w Hatiatynie: ■V. C<erski apt; w Jaroalatoiu: S. Re hut 1 L. ’ isłeeki a{ t ;  w Kamionce
■Strun (3. Pllcw ki apt.; w Kołomyi: Jan 3id*rewics, R. Stanzel apt.; w Krakowie: YT Redyk apt, K. Wieś-
iiiswski ap t; w Nowym Są^tu: W. Pili/»»k. R. J»knbtw*ki apt.; w Nowym Targu : K , Laur apt., w PreemySIn: 
F. Nahlik apt.,; w Prtcwortku ; Fel. Swit&Uki apt ; w Bseteowi*: V Karpiński, apt, J. Sehaitter A Co.; w Samborte: 
J. Alezsiewii 'p t , C. Martach apt ; w Sr^olt E. Wyaoosańaki »pt;. w Staniełauowit: S . 8trseaeekl ap t ; w Tar
nopolu : E. Frant* , F. .Tamrnziewie;. apt.; w Tarnowie: W Mfilduer d: Comp., H. Wierzyeki, 8t. Pawłewikl apt

C e n y  z n l ż t t n ©

u r o c z a  m i e j 3 c o v i ' o ś ó  k l i m a t y c z n a

T i c - t r - a - a b .

a
»
m
t.

*

WAsa&a v ' J . M I
Z a  I? la '1 v/ odolscż-ni o s y  

o h h  a  n x . o  A .
Calodzienfla utriyrannie w Zakładzie wraz z kuracją od złr- 3 * 5 0  
Ptoeta, telogaf, apteka aa miejscu. — W zakładzi© hydropa^ft, 
kąpiele borowinowe, mięsionlo, elektryzacja. — Pykoja elegancko 
ameblowftRe i yy majlepszyni staaia. — Kuchnia wyborna. — 

Kręgielnia, bilard, gimnastyka, biblioteka, czytelnia. —
Ha żądania prospekta wysiano zostaną 

Powozy da staeji kolejowej w Chabówce.

Ostrzeżenie.
Bibułki „Le Houblon“ ostatniemi czasy 

ulegają liiznym n a i ś la d o w a n io m  1 fa * -  
s z e r s i  w  a to ze szkodą icn uznanej dobroci,
co właśnie powoduje nas ostrzedz wszystkich 
palących, że tylko te bibułki są prawdziwe 
„Le Houblon“, które zarówno n a  o p a s c e  

j a k o t e l s  n a  h a ^ j m p a p ^ e r h u  m a j a  
w i d o c z n i e  w y c i ś n i ę t y  n a s z ^  f i r m ę  

i naszą markę ochronną.

Cawley & Henry, Paris
17  R u e  B fir a n g e r .

WylawM i odpowieśiisliłj retftttor Jiliisi StorkeL Papier i  fabryki Gzerlaśikiej, Z śrukanii i btagrofli Pillera i Spółki. (Telefon Br. 174 A).


